k 250 


wW dzisi 


ZIEN 


У 


JENUMERATA 


EŃ w 


jdczeń uchodźców, którzy 
u коц madryckiego za- 
іу ostatnio miny pod gma- 
imi teatru, Banku. Hiszpań- 
lego oraz poczt i telegrafów, | 
którym zresztą znajduje się 
den z отау składów amu 
lyjnych. 

ү. łożono też miny па Puerta 
(501 w pobliżu Ministerstwa 


Wewn., na ulicy Alcala 
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KATALONIA С CHCE SIĘ 
~. —_ PODDAĆ? 


gzentować mają jakoby Ка 
АН odbyli w willi „La Fra- 
„Biarritz 


bpewniają oni, iż istnieją 
| i.do omówienia sprawy 
ania się Katalonii. Obecne 
му nie dały jednak wy- 


atalończycy opuścili Biar- 
коена rychły swój 


Н "Сом W REKACH 

_ KOMUNISTÓW 
Korespondent Havasa poda- 
że uciekinierzy ze strefy rzą 
jej stwierdzają, iż w Gijon 
je wielkie  rozprężenie. 
policjantów opuściło swe 
[se i w mieście i zbiegło 
ijon — według tych infor- 
yj — jest obecnie w rękach 
Binistów. 

Operacje wojsk powstańczych 
froncie Santander, prowa- 
йе. w terenie górzystym i ma 
dostępnym, utrudnione są о- 
Шо przez ulewne deszcze i 


е: #5 


ję. - 

W zachodniej części  łańcu- 
| górskiego Europa, którego 
zyty wznoszą się ponad 3000 
rów, oddziały PRE 


bataku, 


aż ak ak da sobota, dnia 11 września 1937 +. 


Cena 10 зтовгу. : Rok XXIII 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


całkowicie SC 


IK 


Codzienny organ Polskiej Jedności Gospodarczej 
_ Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. 


еіѕ2ут numerze pełna tabela ! loterii 


wincji Leon. ‘Fortyfikacje: nie- 


suwającymi się od strony pro-|rii powstańczej. 


Konferencja w Nyon rozbita 


Niemcy i Włochy odmówiły swego udziału 


PIOTRKOWSKI 


Konto P.K.O. Nr. 602-480. 
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Miejscowość Ruenas, leżąca 


' inku zachodnim nawią przyjacielskie nad rzeką Sella|o 20 klm. na południe od Lla- 
jeśli ostatnio z Madrytu, woj R > łączność. z oddziałami, po- znajdują się pod ogniem artyle- nes, została zajęta w dniu wczo 


rajszym. . Po obsadzeniu części 


RZYM. Odpowiedź: włoska | sku, że рөнү mające. być | nomorskiej ma również i tę do- 
obra 


wręczona ambasadom  frańcu- | przedmiotem 


d śródziem- 


skiej i angielskiej, dotycząca nomorskich mogłyby być nale- 
udziału Włoch w- konferencji| życie źbadane i przedyskutowa 


śródziemnomorskiej stwierdza, 
że jakkolwiek inicjatywa w tej 
sprawie nie została podjęta po 
którego * ofiarą padł 
niemiecki krążawnik. „Leipzig, 

to jednak. rząd: faszystowski 


пеј. „Katalończycy, których przygotował się do udzielenia 
ja nie są znane, a którzy| przy chylnej odpowiedzi na pro- 


pozycje w sprawie zwołania 
konferencji. 


w międzyczasie zizi fakt 


| nowy, a mianowicie dn. 6 b. m 


ambasada sowiecka w Коні 
doręczyła rządowi · włoskiemu 
notę, usiłującą zrzucić na Wło- 
chy odpowiedzialność za кн 
torpedowaciia, które miał 


słatn'» miejsce na Morzu ród- 
ziemnym. 
Takie oskarżenie, natych- 


miast zresztą przez Włochy od 
parte, wprowadziło w ostat- 
niej chwili do sytuacji 


ne w, łonie komitetu londyńskie 
ёо, zwłaszcza żę organ ten ро- 
siada wybitóe” doświadczenie wł 
sprawach technicznych i mor: 
skich. id 

Powićrzenie komitetowi lon- 
dyńskiemu ` spraw przewidzja- 


brą stronę, że nie wyklucza żad 
nego z wielkich mocarstw euro- 
pejskich, jak również innych 
„mocarstw bezpośrędnio zainte- 
resowanych, pozwalając w szcze 


ólności: na udział w obradach. 


olski i Portugalii. 

Rząd włoski gotów jest na- 
dal pracować w łonie komitetu 
londyńskiego, oraz ptzygotowa- 


nych dla konie erencji śródziem- hy jest do dania zgodnie z rzą- 


Związek Sowiecki zbroi Chiny 


a instruktorzy szkolą lotników 


Ta sama agencja donosi, iż, skie składy towarowe, wywo- 


TOKIO. Agencja 3; `до- 
nosi: Do stolicy prowincji Szan- 
si-Sian przybyło około 100 so- 
wieckich samochodów ciężaro- 
wych, naładowanych samolo- 
tami i amunicją. 

Do Sian rząd nankiński prze- 
niósł główną kwaterę sił lotni- 


а czych, jak można sądzić z nad- 


poważny element i nie mogło| chodzących wiadomości. Prze- 


nie wpłynąć na stanowisko rzą: 
du włoskiego wobec projekto 
wanej konferencji. : 

W konsekwencji rząd włoski, 
głosi nota, musi odroczyć wsze! 
ką decyzję przychylną, aż do 
chwili, gdy incydent, stworzo- 
ny przez notę sowiecką, nie 20- 
stanie w sposób zadawalniają- 
cy uregulowany. Z) 

Rząd włoski, ożywiony chę- 
cią zaradzenia wytworzonej sy- 
tuacji oraz biorąc * “ро ‘Wage 
charakter proponowanej konfe- 
rencji'i listę państw йа nią za- 


szło 12 sowieckich instrukto- 
rów szkoli chińskich lotników. 

Chiny dotychczas otrzymy- 
wały samoloty z Ameryki, ale 
obecnie zwracają się w tej spra 
wie do Związku Sowieckiego. 
_ SZANGHAJ. Agencja Cen- 
tral News donosi, że w ciągu 
dnia wczorajszego toczyły się 
śwałtowne walki wzdłuż lini 
kolejowej Pekin — Sui-Juan, 


około 10.000 Japończyków za- 
atakowało miejscowość Tien- 
Czen, leżącą na północ od pro- 
wincji Szan-Si pomiędzy Kałga- 
nem a Tatungiem. Ataki te zo- 
stały odparte. 

Naloty samolotów chińskich 
na Szanghaj trwały do późnej 
godziny w nocy. Samoloty chiń- 
skie bombardowały okręty ja- 
pońskie na rzece Wang-Poo, 
opuszczając się bardzo nisko. 


„Włochy i Niemcy odmówiły! 


а 
CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


SALAMANCA. Według :0- Seeya ty, 
c 


wzgórz Covardelas, wojska po” 
wstańcze posunęły się naprzód 
również na południe i zajęły 
miasteczko Cabreles. 


dem niemieckim należnej iń 
strukcji swemu  przedstawicie* 
lowi w komitecie londyńskim. 

Podobnej treści odpowiedzi 
udzielił również rząd nięmiecki. 

2. powyższego wynika, „е 
= 
ziału w. konferencji śródziem= 
nomorskiej, Mimo to konferene 
cja odbędzie się. Jest tylko mo 
żliwość, że zostanie przeniesio- 
na z Nyon do Genewy. 


łując pożar. Szkody przewyż* 
szają pół miliona dolarów. 

W ciągu dnia trwał bez 
przerwy pojedynek pomiędzy 
artylerią chińską i japońską. 

Największe walki rozegrały 
się pomiędzy Har-Yu-Kong, a 
polem wyścigowym. Chińczycy 
twierdzą, iż odparli Japończy* 
ków i zaczęli kontratak, ale 
ogień z okrętów japońskich 


| zmusił ich do powrotu na daw- 
Jedna 2 bomb padła na angiel-- 


ne pozycje. 


Afera szpiegowska w Nancy: 
wykryta w niezuykłych okolicznościach 
PARYŻ. „La Liberte” donosi! cy, co spowodowało rewizję, w 


z Nancy o wykryciu przez wła 


„której , wojska -. chińskiesbroniey dze bezpieczeństwa RY szpie 


przeciwko "dwom brygadom ja- 
pońskim, wspomaganym przez; 
oddziały mongolskie, liczące 


gowskiej.- 
Wykrycie AE POT: na sku- 
tek skradzenia przez: niejakie- 


proszonych, dószedł do :wnio- razem, 25, do. 30: tysięcy ludzi. . ‚ figo Piotra Schmittbulla 40 fran- 


Minister zwolnił 18 starostów | 


Po. wojewodach przyszła. kolej па starostów > 


Minister Spraw Wewn, zwol- 
lz zajmowanych stanowisk 


. 


0 о. starosty w Opocznie 
Маке Mieczysława, staro- 
е we Włoszczowej Wysz* 
BĘ (ze względu na wiek 
stan spoczynku), starostę w 
Iplicach dr. Klimowa' Romu- 
starostę w Limanowej 
owskiego Ludwika, staro- 
fw Białej Podlaskiej Stanie- 


М] 


[M 
\- 


4 pi Cha 


К wymienionych „starostów: 


wicza Stanisława, starostę ‘м 
Brzozowie. Tylko Amdrzeja, sta 
rostę w Krośnie Stępienia Ka- 
zimierza, starostę w Przewor- 
sku Gąssowskiego|: Stanisława, 
starostę w Kamieniu . Koszyr- 
skim  Skórewicza Ludomira, 
starostę w Gostyniu Wolfartha 
Juliusza, starostę w Kołomyi 
Wimmera Józefa, starostę w 
Śniatyniu Wiesera Jana, staro- 


ków z kasy swego pracodaw- 


czasie której znaleziono doku- 
menty, stwierdzające, że Schmit 
tbull-oraz pewna urzędniczka 
intendentury utrzymywali sto”. 
sunki z obcym mocarstwem i z 
tego: Hilu otrzymał 52 tys.) 
fra 


Parowóz wpadł na autobus 


Pomocnik szofera ciężko ranny 


/W dniu wczorajszym na prze 


| jeździe kolejowym w_'Starzy- 
iste w Tłumaczu  Skłodowskie- cach — przedmieściu Tomaszo-. 


go Władysława, starostę, w Zbo [ма Mazowieckiego <— jadący od| 


Kulpińskiego Roberta; 
"Kosso- 


rowie 
starostę w Gostyninie 


strony Koluszęk parowóz wpadł 
па autobus:ciężarowy F. Kinder 


budzkiego. Konstantego, staro | maną z Częstochowy, załadowa 
stę w Wilnie Niedźwiedzkiego | ny towarem. 


Wiktora, starostę w Lubomlu 
Stempkowskiego Huberta, sta- 
roste w „Jaśle Marossanyi' ego 
Juliusza. 
Łącznie 


zastało, 48, Btaróstów.. Si. Alb 


zdymisjonow»=nvch| trów. 


Wskutek: uderzenia 


$у do rowu, a towar rozsypany 
na przestrzeni kilkunastu me 


Pomocnik 


| Pijeie znakomite wody gazowe i najlepsze piwa Rybińskiego 


autobus | < 
został rozbity i zrzucony z szo-| " 


| Generalnego 
szofera Ferdynand! 


Kuras, który jechał na wierzchu 
autobusu, dożnał poważnych * o- 
ibrażeń, Po” przewiezieniu do 
szpitala amputowano mu: nogę. 
Szofer wyszedł bez szwanku. 


Generał łotewski 
„W Warszawie”, 


"W czwartek przybył do War- 
szawy szef łotewskiedo Sztabm 
generał Fe о 
nis, 
+4 W; 


ү 
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Zadawniony zatarg — Strza i 
— Rewolwer, zaplątany w chusteczkę — Na ratunek 


Pułkownik zr 


nitk 


F 


Р) 


itana pod 


Їу wywołały popłoch” . 


mostem . 


К 
pi 
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rannemu przybyła żona — „Niech państwo przechodzą* 
Zaczęło się w Wilnie, a Skończyło w Warszawie . 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie toczyła się 
sprawa, w której ławę oskarżo 
nych zajął znany ostatnio z ła- 
mów prasy emerytowany pod 
pułkownik Kazimierz Galińskig 

Przedmiotem aktu oskrażenia 
było zajście, jakie rozegrało się 
w końcu lutego b. г, pod mo- 
stem im. Poniatowskiego. Oko 
ło godz. 7 rano z domu przy А]. 
3 Maja 7 wyszedł, dążąc do 
przystanku tramwajowego, kpt. 
Władysław Sumara, lokator te- 
go domu. 

Po przeciwległej stronie uli- 
Gy spacerował od kilku już mi- 
nut mężczyzna w mundurze 
wojskowym. Mężczyzna ten, 
zauważywszy kpt. Sumarę, po- 
śpiesznie podążył za nim. Zna- 
Jazłszy 516 o 1 krok od niego, 
uderzył kpt. Sumarę kilkakrot= 
nie szpicrutą. Uderzony odwró 
cił się gwałtownie, a w tej sa- 
mej chwili został spoliczkowa- 
ny przez napastnika, Kpt. Su- 
mara odskoczył w bok i uczy” 
mił ruch, pragnąc wydobyć > 
kieszeni spodni rewolwer. Re- 
wolwer jednąk zaplątał się w 
chusteczkę i nim napadnięty 
zdołał zeń zrobić użytek — pa- 
dły strzały, Kpt. Sumara, otrzy 
mawszy postrzał w lewe udo, 
msunął się na ziemię, wołając 
pomocy policji. Strzały o tej po 
rze, kiedy wiele osób udawało 
się właśnie do biur i zajęć, wy- 
wałały wielki popłoch na ulicy. 
Przechodnie schronili się za fi- 
larami mostu, nie zdając sobie 
мем, со się właściwie sta- 


0. 

Po upadku kpt. Sumary, strze 
lający, który przez cały czas za 
chowywał wielkie opanowanie 
nerwów, zarepetował broń i 


Min. Beck przybył 
do Genewy 


GENEWA. Wczoraj przybył 

do Genewy z Paryża minister 
spr. zagr. J. Beck, Ministrx po- 
witali na dworcu delegat R. P. 
przy Lidze Narodów min. Ko- 
marnicki oraz członkowie dele- 
śacji polskiej. 
‚ Tym samym pociągiem przy- 
byli również do Genewy min. 
Eden, min. Delbos oraz człon- 
kowie delegacji angielskiej i 
francuskiej. 


lscGhowawszy ją do kieszóni, ө- 
dezwał się. 
‚шєт Proszę; 
„przechodzą. 

Strzelającym .był właśnie 
emer, ppłk. Galiński, który bez 
oporu udał się z policjantem do 
komisariatu, Tymczasem ran- 
nym kpt. Sumarą zaopiekowa- 
ła się żona, która na odgłos wy 
strzałów, wyjrzała przez okno 
na ulicę. Kpt. Sumara, przenie= 
siony do szpitala wojskowego 
odzyskał zdrowie. 

Tymczasem wszczęte sledz- 
iwo wykazało, iż między ppłk. 
Galińskim i kpt. Sumarą istniał 
zadawniony ostry zatarś. 

Obydwaj pełnili służbę w gar 
nizonie wileńskim. Ppłk. Galiń 
ski uważał się za znieważonego 
przez kpt. Sumarę. Powodem 
były przejścia natury najbat- 
dzie osobistej. Konflikt między 
wojskowymi oparł się o woj- 
skowy sąd honorowy. Kpt. Su- 
mara został przydzielony do in- 
nego garnizonu. Ppłk. Galiński 
uważał, że mimo zlikwidowa- 
nia zatargu przez sąd honoro- 
wy, sprawa dla niego nie jest 
ząkończona, gdyż jedynym roz- 
strzygnięciem mogło być spot- 


niech państwo 


kanie- się z prżeciwnikiem w 
pojedynku. 

Ppłk. Galiński papadł w na- 
łóg alkoholizmu i został prze- 
niesiony w stan spoczynku. 

Fakt “tën jeszcze bardziej 
wzniecił w nim urazy przeciw- 
ko kpt. Sumarze, o którym wy- 
rażał się, iż musi paść z jego rę 
ki, bo tego wymaga honor. 

Zajście pod mostem Ponia- 
towskiego było więc ukorono* 
waniem myśli, która od dawna 
dojrzewała w ppłk. Galińskim. 

W. komisariacie policji ppłk. 
Galiński nie przyznał się do wi- 
ny usiłowania zabójstwa ofice- 
га, 

Twierdził, iż w Al. 3 Маја zna 
lazł się wyłącznie w celu. spot- 
kania się z rotmistrzem Mącz- 
ką, kiórego żona była pierwszą 
żoną ppłk. Galińskiego, Chodzi: 
ło o załątwienie sprawy alimen- 
tów dla córki. 

Niespodziewanie spotkał się 
oko w oko z kpt, Sumarą. Od- 
ruchowo uderzył przeciwnika 
szpiorutą, W odpowiedzi kpt. 
Sumara wyjął rewolwer i zaczął 
strzelać, Ppłk, Galiński użył ró- 
wnież rewolweru, 


Rewolwer kpt. Sumary znale* 
ziono tęż przy nim na chodniku, 

Kpt. Sumara i świadkowie zaj 
ścia zeznali jednak, iż rewolwer 
wyleciał mu z ręki w momencie 
upadku, nim jeszcze kpt. Sumar 
та zdałał zeń zrobić użytek: 

Na wczórajszą rozprawę spro 
wadzono ppłk. Galińskiego z wię 
zienia. Przebywa on w nim nie 
w związku z obecną sprawą, a- 
le innymi zajściami, które mis- 
ły miejsce ostatnio. Tak więc 
np, latem tego roku głośna była 
awantura, Którą miała miejsoż 
w domu ppłk. Galińskiego z je- 
бо żoną. 

Ppłk. Galiński odgrażał się o- 
statnio wielu osobom i za te po- 
gróżki został osadzony w aresz- 
cię. . A 

"Na wczorajszej rożprawie 
wszystkie okoliczności, które 
wpłynęły na wrogie ustósunko- 
wanie się dwóch wojsk ' 
były poruszane przy drzwiach 
zamkniętych, jako dotyczące ży- 
cia osobistego i tajemnic pry- 
watnych. Tajemnice te zresztą 
zawarte również zostały w ak- 
tach sądu honotowego, które 
znalazły się na stóle sedziow- 
skim. 


- Echa strajku chłopskiego 


Pierwszy proces w Przemyślu — Liczne aresztowania 


w Buczaczu i Jarosławiu | 
Do Sądu Okręgowego w Prze- | rządu okr, Stronnictwa Ludówe- 


myślu wpłynął już pierwszy akt 
oskarżenia przeciw dwom wieś- 
niakom, oskarżonym o udział w 
strajku chłopskim. 

Na ławie oskarżonych zasiądą 
Kazimierz Kaczmarz i Piotr Dar 
mobit, działacze chłopscy z Rost 
weczka w powiecie Mościska. 

Działacze ci, oskarżeni są z 
агі. 154, par. 1 К.К. który mówi 
o nawoływaniu do popełnienia 
przestępstwa lub jego publicz: 
nym pochwalaniu. 

Termin tego pierwszego pro- 
cesu będzie ogłoszony w dniach 
najbliższych. Do więzienia w 
Przemyślu przewieziono w dniu 
wczorajszym szereg atesztowa- 
nych włościan, pochodzących z 
okręgu sądowego przemyskiego. 
Wśród sprowadzonych dò Prze 
myśla znajduje się także b. po- 
sef, Bruno Gruszka, prezes za- 


Wielkie pomorskie manewry 


Ludność wita wojsko entuzjastycznie 


Wczoraj rozpoczęły się wiel- 
kie pomorskie manewrv miedzy 
dywizyjne. Ludność wita woj- 
da ате entuzjastycznie. 
Wszystkie miasta leżące na te- 
renie manewrów, min. Wągro* 
wiec, Szubin, Kcynia i Żnin u- 
dekorowane są transparentami 
i chórąświami o barwach naro- 
dowych polskich, fińskich, ło- 


tewskich i estońskich na cześć 
szefów tych państw, uczestni- 
czących w manewrach. 

W dniu wczorajszym wojska 
biorące udział w manewrach 2а 
jęły pozycje wyjściowe i weszły 
do wstępnych działań. W ma 
пемтасћ bierze udział wiele je- 
dnostek piechoty, kawalerii; 


bróni pancernej i lotnictwa. 


Prawnuczka króla francuskiego 


Została nia panna Cotillon 


PARYŻ. Хума sensację w Pa 


z wywołała wiadomość o a- 
optowaniu panny Со Поп 
przez księcia Karola Lüdwika 
de Bourbon. 

Nazwisko p. Cotillon znane 
jest z procesu, jaki wytoczyła 
ona swógo czasu zamieszane- 
mu w afere Stawiskiego osla- 
wionemu inspektorowi policji 
Bony, który z akt prefektury 


zabrał pewne dokumenty, umo 
źliwiające osobom trzecim szan 
tażowanie p. Cotillon. 

Należy zauważyć, że p. Gotil 
lan, a raczej obecnie już księż- 
niczka Elżbieta de Bourbon, 
przez adoptację staje się wła- 
ściwie prawnuczką Ludwiką 
16, gdyż książę Karol Ludwik 
de Bourbon jest potomkiem 
Naumdoria, rzekomedo $упа 
Ludwika 16-$0. 


go. 

W związku z likwidacją straj- 
ku chłopskiego dokonały władze 
bezpieczeństwa w Buczaczu 
licznych aresztowań wśród człon 
ków Stronnictwa Ludowego. W 
szczególności zostali oddani do 
dyspozycji władz sądowych: O- 
rzechowski Piotr, prezes pow. 
zarz, Str. Lud., Ostrowski Kazi- 
mierz, sekretarz tegoż zarządu, 
Sowa M., Kordyk St. — człon 
kowie zarządu, oraz szereg іп- 
nych działaczy. 


Aresztowani stoją pod zarzu- 
tem napadu na posterunek P.P, 


Zbrodn 


ludowców 


|zniszczenia auta powiatowego, 


zniszczenia sklepów żydowskich 
działalności wywrotowej i nier 
dozwolonej agitacji. 

W dniu wczorajszym areszto 
wano Józeła Kasprzaka z Pa- 
włosiowa, drugiego wiceprezer 
ga zarz. pow. Stronnictwa Lu- 
dowego, który po aresztowa- 
niu Wiktora Jedlińskiego kiero 


wał całą akcją strajkową w po-! 


wiecie, 
Kasprzak do tego czasu ukry 
wał się i zgłosił się dopiero 
wczoraj dobrowolnie do urzę- 
dującego w Jarosławiu proku- 
ratora, 
Oneśdaj 


aresztowańo rów* 


| MŁODSZĄ | 


| z KAZDY) | 


RANKIE 


przepis sprowad 
MŁODOŚ 

i PIĘKNOŚĆ 

podczas il 


Сего świeżsna, (ейнае 
SZA, Zmarszeski мурабии 
= Г уи jka ba T 

t © new t 
кеген] Wiedzy, Z Wiadnia pr 
zdomiewający wynalazek „Bi 
пано эин М 
sbędnego sxo zebów 
дода. Prol. Dr. Stejskal wyda 


co wieczór. isi 
Krema Tokslon 3 
spreparowanzge w 


nauskiege proza - 
е еше Krowa экзо ( 
ре за pt роде: R 
vwala każdej kobierię osiągać 
ө 10 lat mlodszy. Na, drań 
Krem Tokslen koloru 
puszcze van 
pory. esyni 8 ма w o 
dni  aksamitnie riadka, piw 
tę Szczęśliwy wynik 

swzot pienięd: 


nież Jana Muca, рүе 
Str. Lud, w Dunkowięae 
śanizatora akcji strajko 
Lud. w okolicach К 
powiecie jaworowskim. 
W wyniku cwi 
nej strajku ludowego 180 
woj. tarnopolskiego arei 
no i przekazano władzom 
wym dwie osoby z pawia 
кеце A jesc A кој 
nieckięgo, 20 z осї 
10 z pow. buczackiego. 1 


| d b К | 


Podstępnie zwabił kolegę do pakameru — „Policja! Мог 


Przy ul. Litewskiej 10 w War 
szawie, przy budowie domu Eu- 
geniusza Kurnatowskiego, рѓа- 
cował jako murarz, Jóżeł Do- 
marński, który yjechał do 
Warszawy spod Lwowa. 

Domański był oszczędnym 
i trzeźwym, ыы czemu w cią 
gu paru lat zdołał uciułać 4.800 
zł, które złożył do P. K. O. 

Domański ma narzeczoną; 
która wygrała na loterii więk- 
szą sumę, Рэ ukończeniu sezo+ 
hu budowlanego, oboje zamie- 
rżali pobrać się i za wspólńe pie 
niądze założyć jakieś przedsię- 
biorstwa. 

Przed tygodniem do pracy 
przy wykończaniu wspomniane 
go domu przyjety był kolega 
Domańskiego, Stanisław Pie- 
chowski, pochodzący z tej Sar 
mej miejscowości, Dowiedziaw- 
szy эе о sumie, posiadanej 
przez Domańskiego w Р. К, O. 
Piechowski postanowił zdobyć 
te pięńiądze, W tym celu gwas 
bił kolegę, w czasie przerwy o- 


czącego się na drugim piętrze 
od frontu i póczęstował wódką. 

Gdy Domański był podchrmie- 
lony, wówczas Piechowski rzu- 
cił się na niego i zączął zadawać 
ciosy cegłą owinięta w papier. 
D. upadł nieprzytomny, zalewa- 
jąc się krwią, Zbrodniarz w dal- 
szym ciągu pastwił się nad swą 
ofiarą, kopiąc bittami, 

‚ Świądkami tej sceny były 
dwie lokatorki domu Litewska 
9, gale ią się naprzeciw” 
ko: кана Karoląkowa i Mar 
ria Telkińska, które wszcżęły 
alarm, krzycząc: 

„Policja! Mordują czlowieka!" 
Piechowski usłyszawszy alarm 
zaczął gorączkowo szukać ksią 
żeczki PRO; i zmalązjszy, w 
krył ја pod gruzem. Wkrótce 
nadbiegło 2:6h policjantów. -= 
Gdy usiłowali dostać cię de pa- 
kamery, Piechocki mie chciał 
ich wpuścić. 

Po wtarśnięciu, policjanci za» 


biadowej, do pąkamętu, e | 


człowieka" — Rabunek nie udał się 


trzymali sprawcę zorog 
napaści, który stawiął óf 
noczęśnie wezwano Pogi 
Lekarz stwierdził rany ih 
głowy i warg, z wybiciem 
zębów, oraz ogólne ju 
szczególnie twarzy rąk, 

Po opatrunku, Domań 
przewieziono do. szpiłali 
Jezus. Piechowskiego pr 
wadzono do kómisafiafi| 

isaqo protokół. — Кей 
PR. . acalała. 4 


Arabskie „Котів 
obrony Palestyn 
JEROZOLIMA. Wedi 
munikatu naczelnego Kl 
arabskiego utworzone W 
we wszystkich krajach m 
mańskich „komitety ab Ai 
lestyny”, propadujące & 
testac"=»= przeciwko pali 


wi podziału Palestyny PP 
rżeńia państwa żyd e 


— => 
Pia 


© 


Str. 5, 


|8) 


айй, 
т? л. ^5 Laki - 
1.5 ZACH warszawa 


SOBOTA 


Prota і Јаска mm. 
Iści- 


Słońca: wsch. 5.3, 


Słowiański: 
sława. 


е zach. 18.2, 
Р Wrzesień Księżyca: wschód 
Д & 5 12.21, zach. 20.21. 
| gana, 


- HISTORIA PODAJE: 


1382 Zmarł Ludwik, król Węgier i 

“ Palski. 

1683 Jan Sobieski przybywa pod 
Wiedeń. 


1818 Konstytucja W. M. Krakowa. 
1838 Urodził się w Kaliszu A. Asnyk. 
-1931 Tragiczna ` śmierć zwycięskich 
+ lotników Żwirki i Wigury. 
R PRZYSŁOWIA: 
“хатак to bywa na tym świecie, 
` "Każdy o swej biedzie plecie”. 
и WKRTO: NIE WIE, ŻE: 
JW Europie największe jest jezioro 
„Kaspijskie 538000 kilom. kwadr. 
_ HUMOR WIELKICH LUDZI: 
_ SGirardi spotkał jednego ze swych 
*kolegów, który go powitał słowami: 
|. — Dobrze, że zaraz zrana spotykam 
talk porządnego chłopca, jak ty. 
„Nato, nie ukrywając złego humo- 
„ru, .odmruknął Girardi; / 
wr. Masz więcej szczęścia ode mnie. 


Li M ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł, 5.000 na 
ог. 160648. | : 

Zł. 15.00 na nr, 174411. 

Zł. 10.000 na п-ту; 39052 160345, 

Zt, 5.000 na п-гу: 53899 191281. 

Zł, 2000 na n-ry: 12046 30730 31397 
45663 62550 65180 73055 76564 78577 
129649 162186 164116 176159. 

Zł, 1.000 na п-гу; 9719 10404 16125 
18637 6402 25334 34472 38578 42294 
54321 58291 62295 79090 80189 80519 
84453 84534 106566 112820 114169 
117959 123080 124512 125922 128013 
130308 130975 135065 137285 144300 
156883 172489 177450 177623 181172 
181784 188304 194606 


Wygrane ро 200 zł. , 


88 94 210 37 446 805 11 16 1361 608 
25 748 965 2146 73 213 54 64 80 469 
502 13 45 679 903 3109 6 26 202 `9 
329 47 511 66 95 794 870 908 13 44 
94.4054 101-36 511 643 90.772 81 862 
5124 255 773. 6048 79 154 216 90 346 
80 91 524 971 7051 94 150 359 424 
725 800 8135 77 94 229 385 545 60 
835 70 946 76 9739 213 93.94 350 531 
653 61 875 935 92 

10178 .459 528 957 85 11306 50 764 
866 12463 550 746 57 870 905 25 13166 
1403 547 724 36 806 985 14038 89 318 
46 670 907 15066 141 68 267.82 87 
454 555-797. 978 88 16345 548 614 725 
938.17013 32 26 165 203 360 94 18001 

18 238 363 90 406 569 641 967 19075 
212 362 411 77 555 702 96*849 75-907 


zy PRZEZI ! 
GRYPIE:KATARZEJ 


EBIENIU 


Na matei wolcceamc Z i ©... 


© (AE:) Do fofograła Jana 
„Mroczkowskiego. przyszła pani 
"Waleria Gorzelowa. ) 
т. Еоіобгане osobiste chcia- 
łam: uskutecznić — rzekła — a- 
le żeby była coś lepszego. 


<- Szlachetny wyraz żeby się na 


:rysdch malował, и$тіесћ па ząb 
"kach, a także samo blask oczów 
ma .się uwidaczniać. 
{+ Frezura ma być a 
sio, usta w ciup, pod ustami ta- 
«kie jakieś zamyślenie... 


Zdjęcie, szczuplutkie, żeby by 


ło, jak lilija. Rączki, nóżki, jak 
ut hrabiny. O wiele wiec pan to- 
tograł możesz klejentke takiem 
"sposobem zadowolnić, to stalu- 
ję trzy sztuki i jedne w ramkę. 
„ -Pan Mroczkowski wprawnym 
okiem ocenił panią Walerię. 

— Bądź pani spokojna — 
rzekł. — Podobiznę = się zrobi 
swedle życzenia, żadnych fele- 
rów nie będzie. 

'"— A frezura? 
-= Zdjecie będzie z frezurą. 

—.A ślachefny wyraz? 

— Także samo. W ogóle ło- 


tografia wyjdzie, jak marzenie. 
Sama siebie pani nie poznasz. 

Istotnie, nazajutrz, gdy pani 
, Waleria przyszła po odbiór za- 
mówionych zdjoć, rzeczywistość 
"przeszła wszelkie jej oczeki- 
„wania. Krzykneła więc z rado- 
ści, wycałowała pana Mrocz- 
kowskiepo z dubeltówki i pobie- 
„gła do domu, by pochwalić się 


"przed meżem. 


Jednakże 


la miss Sim 


panu  Gorzelowi 
zdjęcia nie podobały się, tak da 


strz przy robocie 


пуй „Magiczne fotografie" 


— (o jest, jak pragnę wol- 
ności? — rzekł wielce oburzo- 
ny. — Skoro jeżeli to 'się dobre 
zdjęcie nazywa, to już, dopraw- 
dy nic nie rozumię. 

O wiele to jest moja żona, to 
ktoś z nas widocznie oczywiście 
kuku na muniu posiada. No bo 
ódzie jest nos jak kartofel? 
Gdzie ślipia baranie? Gdzie gę- 
ba jak wrota? 

Gdzie pan ząb zapodział, 


Gdzie brodawka pod noniem? · 
O wiele zaś taki gładziuchny 
podbródek paneś jej па fotogra 
fii uskutecznił, znakiem tego żeś 
pan nie tylko fotograf, ale i go- 
libroda. 170 
Ро гие panu dodam, żeś 
pan wielki cwaniak, ale nie dla 
mnie. Głupie babę toś pan mógł 
w karafkę nabić; ale.żeś pan za 
moje pieniądze Gretę z garbem 
jej wkleił, za to marne pańskie 
widoki. Ке. s. тан 
Z tymi słowy pan Gorzel za- 
winął rękawy i przystąpił йо 
gruntownego „mordobicia”. . 
LA) 
* 


Na rozprawie pan Gorzel 
przedstawił sądowi kilka podo- 
bizn Grety Garbo. 

Zapłakany fotograł wyjaśnił, 
że nie miał innej rady, gdyż т 
takiej mazepy jak pani Wale- 
гіа, najstaranniejszy retusz nie 
zrobi nic ładnego. . ‹ 

W tym stanie rzeczy sąd u- 
znał winę pana Gorzela za udo 
wodnioną i skazał go za pobicie 


chtóren jej z przodu wystaje? 


| 20131 44 255 79 551. 655 67 729 971 
21060 30 139 305 6275 584 768 962 
82 22155 75 254 371 441 581 678 802 
49 925 25122 223 29 414 566 660 63 
837 82 884 24176 490 94 575 617 789 
25028 199 329 909 45 26898 902 27209 
93 633 798 834 929 28019 78 122 273 


']420 514 892 95 937 97 29139 467 97 


553 62 657 971 

30211 375 535 634 31044 91 239 550 
32076 309 49 433 98 522 681 721 28 
911 27 33091 92 117 572 662 830 34035 
125 223 370 92 494 728 35010 160 256 
79 342 406 59 628 48 744 827 82 933 
36172 361 414 651 754 65 69 841 987 
37167 287 357 418 65 528 748 975 
38048 447 512 995 39052 54 102 260 
459 89 590 626 820 М 

40269 127 269 412 500 652 887:4112= 
212 250 354 428 19 503 89 848 56 942 
46 42026 198 553 933 43158 248 34! 
15 63 952 729 94 811 44071 17 59 181 
341 23 510 644 792 826 85 989 45017 
138 261 389 412 576 1 611 77 794 94' 
46102 47 73 287 17-623 723 981 47067 
117 18 219 300 405 25 548 50 862 57 
18005 19 102 272 351 27 464 19 80 67 
355 88 61 672 768 814 90 

50310 466 18 890 913 51060 268 436 
821 16 903 52067 149 24 265 487 527 
2 624 712 53377 439 753 899 925 42 
54075 137 40 49 310 93 429 37 539 8C 
733 57 94 976 55122 322 475 836 71 
55085 74 109 72 486 78 502 80 781 
57013 109 232 301 54 450 749 898 967 
65 58299 594 730 59136 28 9 468 548 
727 947 50 99 39 

60068 93 292 379 519 644 12 892 
61165 532 668 797 845 927 62004 372 
78 544 17 651 747 812 63061 302 783 
839 18 91 977 5 64076 88 1284249 304 
408 723 821 927 65138 399 505 616.90 
724 881 906 66230 67058 106 302 527 
55 63322 820 24 961 69047 416 44 63 
127 913 37 , 

170260 365 544 939 71034 .141 298 358 
61 84 422 717 67 833 968 72070 78 121 
32 313 402 93 17 514 820 914 74032 
82 170 26 252 340 467 79 22 653 754 
224 75165 62 202 438 799 49 11 76172 
270 7 2 466 569 643 14 860 44 77199 
216 7 305 64 947 529 79,509 661 783 
46 56 78232 46 340 433 853 81 79082 
107 284 586 997 

80062 208 366 425 634 674 853 902 


45 55 81166.501 44 644 987 82011 12 


37 213.67 311 03 464 16 40 510 54 
62 72 693 703 97 965 83011 80 524 
209 60 75 319 551 73 797 84077 114 
246 407 65 97 578 674 730 35 928 
85038 353 483 520 626 747 950 76 
86120 68 337 424 43 504 56 64 641 68 
998 87127 311 99 463 574 727 885 985 
188030. 240 450 96 708 22 934 40 65 
89187 267 84 493 572 74 734 985 
90270 437 606 36 937 91022 3 119 
250 '1 479 75 20 513 714 851 92056 104, 
255 6 68 346 477 30 581 632 57 919 
12 93022 216 45 36 489 55 062 959 
94064 171 360 411 22 850 5 903 95009 
483 510 26 605 52 857 56156 302 99 
490 832 89 41 97269 416 53 673 98042 
98 188 30 28 296 390 92 434 572 611 


15 858 99055 9 285 88 1 441 723 51: 


338 44 58 

100193 11 58 96 483 51 596 92 26 
314 971 101035 149 30 304 32 685 766 
102059 108 249 89 344 93 484 511 23 
42 33 890 959 103152 28 17 649 739 
55 841 104082 113 290 398 463 662 
729 839 937 2 74 105218 325 593 632 
730 88 106666 959 107032 130 86 480 
661 748 52 990 65 108001 156 479 540 
ak 39 890 975 109015 118 59 53 500 

'110023 36 145 213 714 47 62 971 
111075 255 15 21 316 641 836 922 50 
43 33 112163 203 355 494 673 727 830 
66 944 113565 77 797 941 114062 417 
508 50 94 631 37 747 997 48 95 115532 
43 644 721 833 116096 398 439 660 35 
739 117039 216 495 11 605: 817 965 
118049 306 403 618 87 739 945 50 
119000 92 159 41 91 68 294 7 438 557 
61 24 36 719 881 918 |. 

120054 87 124 316 18 523 618 33 6 
065 121145 546 795 800 98 122081 108 
84 282 16 581 58 726 962 123083 185 
.223 505 644 73 718 72 804 943 56 96 
124127 243 74 381 252 54 572 6787789 
10 863 125099 122 70 339 655 724 861 
93 126078 23 67 244 361 425 552 3? 
1 2 604 929 19 127015 107 250 530 95 
744 56 128005 292 334 58 78 850 9 96 
534 1 613 129052 71 7 397 18 445 650 
755 841 9 

130028 173 54 19 234 11 551 962 
131193 270 464 568 693 60 815 986 
132025 6 138/200 54 388 598 776 201 
936 133091 7 191 83 360 410 70 860 
614 784 134125 352 448 9 954 135084 
432 63 55 544 666 8 774 873 136209 
316 401 561 690 27 795 852 24 15 
913 137050 395 546 29 840 70 15 928 
12 138535 91 690 722 89 978 23 139229 
2 575 21 855 49 907 
140001 27 114 2 408 602 753 58 31 
27 876 141030 218 466 56 417 553 95 
48 637 770 851 988 142282 12 479 733 
832 996 143257 489 73 639 57 749 79 
966 144064 118 82 87 545 692 773 
145437 56 37 556 21 546 17 757 74 
911 146034 93 75 132 39 269 46 342 


lece, że udał się do fotografa 2| па 3 dni aresztu. z zawiesze-|13 475 53 400 595 661 13 732 968 $ 


pretensją. 


, 


niema 


147292 450 9. 500 83 644 16 768 148012 


246 23 557 628 149203 365 484 664 10 
789 13 912 6 

150046 253 394° 71 64 401 549 82 
617 13 801 966 151061 96 496 564 631 
97 923 152067 122 364 486 597 642 
774 1 153020 142 248 406 28 553 683 
33 36 787 819 938 154421 839 155069 
254 94 519 691 34 750 72 53 74 94 
330 901 156165 252 585 34 81 788 
157170 221 23.303 551 11 27 608 750 
158003 173 296 470 606 844 955 159083 
47 39 294 97 332'530 675 85 785 30 
336 81 986 4 "HS 

1602931 431, 744 31 161085 103 258 
530 777 917 95 162033 85 290 26 480 
563 700 25 835 908 163185 277 50 309 
49 423 743 1 164150 431 857 78 57 
165053 286 82 466 625 931 166508 739 
56 32 167026 376 675 773.16 997 
169076 192 1 364 445 840 169209 352 
695 789 801 . 

170540 678.171097 90 82 332 435 65 
176 25 850 172008 66 312 50 696 712 
%01 53 317042 406 751 75 174267 312 
592 81 830.926 49 175141 493 591 97 
596 803 925 176164 37 100 293 76 97 
3427923 177043 '196 679 845 975 % 
179007 106 82 233.316 456 556: 63° 

180289 .12 409 539 719 986 181422 
596 78 779 818 957 182090 36 156 86 
178 45 462 79 542'2 615 865 61 903 33 
183125 213.352-74 829 184063 135 275 
$ 350 413 588 707 26 185172 469 25 
781 7 891 73 186055 81 51 388 656 712 
294 958 28 187262 26 88 93 40 321 430 
733 950 188116.313 470 723 846 978 
189083 136 69 212 448 690 26 732 

190057 247 344 73 683 75 947 191081 
82 12 109 203- 418 26 576 41 696 
192129 69 525 632 3 7% 893 193049 
705 11 912194166 64 73 221 34 56 353 
425 31 524 638 741 868 979 

ЇГ-Се ciegnen'e 
Wygrane po 200 zł. 
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1898 2226 3386 3617 68 3874 4137 
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9484 9530 ©. . 
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146053 154 470 855 147043 120 12 
707 148762 817 149333 9 508 774 R° 

150035 180 400 65 595 771 8° 
151286 152534 85 661 805 15387 
154651 767 953 155037 253 339 77 
822 156066 217.344 567 11 6 820 97: 
157358 577 725 158384 890 701 159067 
391 705 

160348 21- 475 805 161175 229 97 
693 840 162515 52 644 963 163176 6% 
768 79 164178 366 599 789 165312 70 
351 732 47. 80 '963 164501 755 801 
167079 571 738 845 168945 169147 507 

170252 391 635 810 25 949 171017 
71 221 354 72 447 540 784 172048 240 


Pełna tabela loterii 


2-gi dzień ciągnienia 4-ej klasy 39-2] lołezii 


655 916 173073 227 91 573 627 731 
897 987 174292 670 796 856 933 
175452 924 176088 55 294 177016 46 
64 645. 783 917 178042 132 372 641 
991 179197 268 900 

180339 457 923 181035 639 716 902 
182042 576 783 183566 848 181095 487 
551 3 621 737 185224 406 500 186095 
194 745 80 187052 310 881 93 971 
188519 24 814 189053 178 605 878 84 2 

190555 845 191425 511 625 63 965 
192508 700 193322 432 74 194082 208 
35 381 945 


IV-ie ciągnien'e 

ZŁ. 20.000 na nr.: 170113, 

Zł. 15,000 na п-гу; 36508 47489 
143038. 

ZŁ 10.000 na n-ry: 91011 83298, 

ZŁ 5,000 na n-ry: 75290 87291 84069 
105664. 

Zł. 2.000 na n-ry: 6270 13158 21494 
91051 64785 69150 70203 89496 97632 
97921 105207 129989 133167 144159 
168655 181160 194398. 

21. 1.000 na n-ry: 4862 9656 14677 
14174 17250 23060 24058 21192 26276 
26429 44127 46797 46954 62218 82622 
98310 86978 102561 118816 129331 
130383 133075 135046 138419 1568b7 
152925 56032 160756 174463 175638 
178424 177733 181571 190661. 

Wygrane po 200 zł. 

85 346 476 575 655 1528 638 835 
984 85 2046 787 956 95 3250 729 4471 
33 775 946 5032 52 336 710 31 858 
944 6189 254 59 357 507 7471 655 8381 
454 582 716 876 9763 

10060 193 238 45 831 65 11256 568 
735 77 813 5 56 12321 931 62 13065 
835 966 .14226 544 7 877 15109 500 
925 16533 772 924 17817 981 18389 
730- 71 119100 8.946 

20002 216 653 727 52 818 21656 706 
22599. 701 997 23097 242 7 24060 479 
654 -25212 599 26281 739 881 27116 
471 906 29139 304 644 718 833 930 

30069 536 655 930 31049 179 251 46 
331.51 485 570 748 32153 43 217 559 
2 758-846 904 33043 411 603 957 
34097 109 387 94 660 853 35317 579 
753 801 2 911 36447 679 92 831 934 
34013 27 504 38417 535 853 39122 589 
730 811275 
" 40882 41148 375 763 1 42011 753 
43185 201 386 619 58 862 44259 962 
45226 528 871 46167 453 543 676 1 
47051 164 892 3 991 48285 718 833 81 
49170 414 571 85 625 64 76 

50553 93 627 802 83 51136 1 75 632 
766 861 915 52035 344 49 428 514 56 
53308 441 502 874 920 54026 53 171 
548 798 893 981 55008 452 616 56010 
31 214 51325 501 632 762 58102 479 
39237 565 82 52 679 826 

60723 61014 143 269 700 843 931 

52199 371 2 427 758 937 63676 880 
64136 291 466 947 6 790 65218 3 397 
777 860 66022 88 99 190 635 996 67122 
90 247 656 68150 211 663 715 69084 
257 551 639 : 
" 70495 660 71186 236 56 72130 338 
553 921 73046 78 750 74496 808 75255 
331 659 880 76119 234 426 46 721 864 
78638 847 79597 645 92 

80158 507 699 972 81350 495 806 
82130 53.326 83511 778 84150 99 334 
492 726 955 85071 203 83 361 889 
86364 83 462 67 71 603 995 87742 894 
88220 88 424 89705 80 803 

90066 116 7 45 269 97 91341 776 
92075 8 298 349 540 783 809 93002 745 
92 94026 '95610 741 96223 617 764 
97035 43 663 720 872 98100 279 645 
99199 453 535 686 925 75 

100055 347 664 101168 399 606 41 
705 102993 86 103023 567 844 104003 
088 105048.261 326 106078 119 622 28 
860 107328 853 971 108074 943 109145 
254 409 706 

110119 43 512 647 904 111029 32 
257 310 38 534 614 728 829 112856 967 
113055 128 75 597 114111 869 73 7 
115582 788 115080 342 787 117015 320 
3 520 606 21 917 7 118117 476 522 805 
119119 ' ' > 

120010 355 43 121201 27 616 71-703 
859 122085 595 886 905 2 123174 851 
905 124321 610 757 825 125633 57 
124311, 54 70 :588 809 979 128569 48 
834 129014 111 584 

130622 944 131032 339 910 132166 
271 381 586 608 939 1337428 504 734 
134265 730 135086 359 536 136239 859 
97 137049 58 103 665 747 826 960 9 
138159 254 422 760 97 139075 120 263 
"27 429 59 687 

140250 661 739 141062 203 537 710 
"42018 126 315 90 903 143285 942 

14035 839 145069 226 40 463 510 35 

5 717 146091 424 565 653 147197 318 

7 901 148134 591 699. 140043 59 944 

150399 -467 151025 52 899. 152052 4 
`{8 242 390 633 707 900 152232 635 
154812 155145 88 356 770 812 156097 
179 262 475 98 921 157159 344 417 721 
RaR 158261 718 33 937 159061 115 84 
“38 

160335 654 752 141611 167052 423 
951 163074 211 318 428 609 23 164571 
811 -65200 94 376 524 760 022 45 
167127 419 587 168165 578 972 169257 
333 1 623 76 784 
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Dzieci żywcem spłoneły | 


W Dębicy dzieci rolnika Ja- 
na Barszcza, 5-letni Czesław i 
3-letni Adam, pozostawione bez 
opieki, spowodowały pożar dre 
wnianej budy wartowniczej 
przy suszafni owoców. 

Wśród zgliszcz spalonego bu- 


dynku znaleziono już tylko 
zwęglone zwłoki  nieszczęśli- 
wych dzieci. 


Wzrost wkładów w PKO 


Wkłady oszczędnościowe w PKO 
warosły w sierpmu o da!sze 5 milio- 
nów złotych, osiągając w dniu 318. 
ogólną sumę 731,5 miliona złotych. 
Łącznie zaś z wkładkami czekowymi 
zł. 927,0 milion. 

Równoległe ze wzrostem wkładów 
zwiększyła się także liczba  oszczę- 
dzających w PKO. W ciągu sierpnia 
wydano 48,164 nowych książeczek, 
zatem ogóina liczba czynnych książe 
czek oszczędnościowych РКО. prze- 
kroczyła 2.632.000, i 
RER PREZ OE RZ ZA ZZO | 


HUMOR. 
NIEPOROZUMIENIE 


-— Oskarżony przyznaje się, 
Że pocałował tę panią i gdy się 
rozpłakała, pocałował ją pow- 
tórnie ? | 

— Tak, panie sędzio, myśla- 
łem, że to były łzy radości! 


Morderca i podwójny samo 


A лз ле к= ый ЕЕ „ллы вад ечи т р 


j e > 
í k 
КРЕ " - 
z |] 
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Po zastrzeleniu narzeczonej, zabójca, wieszając się na 
drzewie, jednocześnie strzelił do siebie w głowę! 


We wsi Wycinki Chlewińs- 
kie (gm. Grodzisk Mazowiec- 
ki) ciszę wieczorną przerwały 
3 wystrzały rewolwerowe. Na 
polnej ścieżce obok zarośli 
przy lesie, miejscowi gospoda- 
rze znaleźli sieprzytomną 28- 
letnią Władysławę Kuczapską, 
ze wsi Janów) (бт. Grodzisk), z 
głowy której sączyła się krew. 
Niezwłocznie zaalarmowańo ро 
sterunek policji i zarządzono 0- 
bławę, celem ujęcia sprawcy 
strzałów. Nieprzytomną Kucza 
pską przewieziono pociąsiem 
do szpitala Dz. Jezus w War- 
szawie, gdzie w poczekalni ży- 
cie zakończyła. 

Jak się okazało, „była ona 
ranna w głowę i dwukrotnie w 
klatkę piersiową. 

Dopiero nad ranem policjan- 
ci natknęli się na wiszącego na 


loną skronią. Pod drzewem le- 
żał rewolwer „hiszpan*, Przy 
denacie znaleziono jedynie dru 
gi magazyn z nabojami. 


no, że podwójnym  samobójcą 
ókazał się narzeczony Kuczap” 
skiej, 27-letni Franciszek Frą- 
czak, syn zamożnego gospoda- 
rza ze wsi Janinów. 


Ustalono również, że 
zabójstwa i samobójstwa ` 
|ła miłość, — 


aż wreszcie pozys 
јас narzeczonym. ; 
łodzi postanowili się pó- 


brać. Narzeczony mając pew 


tłem 
by 


Frączak od dwóch lat starał 
W toku dochodzenia ustalo- |się o względy Kuczapskiej, naj 
ładniejszej кону w okolicy, 

ł je, zosta” 


ność, że wybranka nie opuści 
go, rozpoczął  hulaszczy tryb 
życia, zapominając o przyrze- 
czeniu, Niepodobało się to Ki- 
czapskiej i zerwała znajomość 
z Frączakiem. Wiedy Frączak 
zaśroził mówiąc: „Zrobię dwie 
ołiary, jeżeli nie wyjdziesz та 
mnie", co też w szale zazdrości 
uczynił, уе l 


$ а 


Arabowie zoprolndoją ostra onlie 


na tle projektu podziału Pzlestyny 


BEJRUT. Konferencja arab- 
ska, zwołana do Bejrutu celem 
zaprotestowania przeciwko po* 
działowi Palestyny, rozpoczęła 
wczoraj po południu obrady. 

W konferncji bierze udział 


idrzewie mężczyznę z przestrze 400 przedstawicieli Palestyny, 


1 osoba zabita — 6 rannych 


podczas strasznej katastrofy samochodowej = 


Wczoraj na ul. Radzymiń- 
skiej w Warszawie w pobliżu 
wiaduktu kolejowego wydarzy- 
ła się katastrofa samochodowa, 
której szczegóły są następują- 
се: 

Taksówką powracali z Tar- 
gówka: Julia Dymkowa, (Kra- 
kowskie Przedm. 56), właści- 
cielka restauracji — dancingu 
„Dziekanka*”, współwłaściciel 
tejże restauracji, Stefan Cen- 
drowski, Janina Cendróowska, 


toni Dymek  (Bartosińska 16), 
oraz dyrektor orkiestry, Mak- 
symilian Madel, (Ciepła 14), 
Taksówkę prowadził kierowca 
Marceli Sasin (Natolińska 6). 
Przed domem Radzymińska 
69 przebiegał przez jezdnię 8- 
letni Mosżek Gontarski, uczeń 
(Radzymińska 12). : 
Kierowca, w ostatniej chwili 
zahamował sżybko jadące auto, 
chcąc uniknąć przejechania, 


IE: było już za późno. 
(Mazowiecka 14), szatniarz Ап | Chłopiec 


został przejechany, 


[Рона śmierć na miejscu. 


aksówka wywróciła się do 
góry kołami, przy czym wszys 
су jadący, cudem unikne 
śmierci, doznając jedynie lek- 
kich poranień, lub notłuczeń. 

Najbardziej poszwankowane- 
go, wskutek rany tłuczonej gło: 
wy, Dymka, opatrzył lekarz 
Pogotowia, który · również 
s lerdził śmierć . Gontarskie- 
go. Sasina, któremu odebrano 
prawo jazdy, zatrzymano w are 
szcie 15:g0 komisariatu. 


Wykrycie afery biletowej 


Aresztowano dotychczas 3 oszustów 


Wczoraj na dworcu Warsza-|sażerów. W jaki sposób Szpi- 


wa Wschodnia, został żatrzy-| talnik dochodził do posiadania 
many przez straż ochrony kolei| tych biletów, prowadzone jest 


znaleziono przy Szpitalniku 112 
biletów, które miały być pusz- 
czone w ruch. 

Oprócz Szpitalnika, areszto: 


Iraku, бугн, Libanu, Egiptu i 
Transjordanii. Przewodniczącym 
kongresu został wybrany b. pre- 
mier Iraku Wadzi Sueidi, 

Prezes komisji syryjskiej dla 
obrony Palestyny wygłosił: prze 
mówienie, stwierdzając zdecy- 
dowaną wolę świat arabskiego 
walczenia wszelkim środkami o 
swą Sitwerenność, 

Mówca oświadczył następnie, 
że naród arabski nie uzna nigdy 
„raka syjonistycznego”, lecz to- 
larować będzie mniejszość ży 


„|dowską, która będzie się cieszy 


ła. pełnymi prawami. : 
Anglia będzie musiała wybrać 
pomiędzy przyjaźnią z Arabami 
a polityką syjonistyczną. Gdyby 
Anglia wybrała tę-drugą, wów- 
czas Arabowie będą zmuszeni 
zmienić swe dotychczasowe sta- ` 
nowisko, ERZE 
Inni mówcy wypow'adli się м 
tym samym sensie, Wielki r- 
Jerozolimy został wybrany ho- 
norowym przewodniczącym kon 
gresu. Zebrane plenarne -zostało 
zamknięte, a następne odbędzie 
się w piątek przed południem. 


Odznaki dla niem etkich matek 
tey, «Złota dla matki топа йе С. 
NORYMBERGA. Na :obra-|je odznaka żelazna, matce 6-ga 


dach kongresu partyjnego w 
sprawach społecznych prze- 
wódcą lekarzy Rzeszy dr. Wa- 
gner, mówiąc o: zagadnieniach 
zdrowotnych i ludnościowych, 
zakomunikował, że na zarządze 
nie kanclerza, ustanowiona 20+ 
stała odznaka honorowa dla 
matek niemieckich z dużą licz- 
bą dzieci. - ч 

Matce 4-ga dzieci ргтувіоби: 


dzieci — odznaka srebrna, mat 
ce 8-ga dzieci lub więcej — 
odznaka złota. 4 А 


_ Rozdawanie odznak odbywać. 
się będzie za pośrednictwem 
partii Nar. бос]. corocznie 12-go 
sierpnia, jako w dniu urodzin. 
matki kanclerza Hitlera, który 
to dzień będzie zarazem «dniem 
honorowym matki niemieckiej.. 


Straszliwa kleska gąsien c 


_ Żstłacone owady niszczą roślinność _ 
MONTREAL. Wł ia утаган nie klęskę gąsienie, jaka dotknę 
ge 


Josek Szpitalnik, (Brzeska 5),| dochodzenie przeż  sędześć 


który od dłuższego czasu Бу! | śledczego. 


заха jako podejrzany 
o sprzedaż biletów, {нг uprze 
nio wykorzystanych przez pa- 


W przyst 


Sprawa jest b. майла z uwa 


gi ña to, że P.K.P. ponosito 
olosalne straty. 
czas osobistej rewizji, 


wano jeszcze 2 osoby, których 
nazwiska, ze względu na toczą 
ce się śledziwo, wawnić nie me 
па, 4 1 т 


poranił kobietę oraz podpalił mieszkanie 


Przeraźliwe krzyki kobiet 
rozległy się przy ul. Siennej 90 
w Warszawie, w lokalu na 3-im 
piętrze, zajmowanym -` przez 
Lejbę Bera Weingarta, subiek- 
ta, oraz żonę jego, 32-letnią E- 
sterę Mindlę. Po chwili z 
mieszkania wybiegła na klatkę 
schodową pracownica domowa 
małż. Weingartów, Teodora Ko 
strzewska, z okrzykiem: „Sza- 
leniec bije nożem moją panią”. 
Kostrzewska wybiegła po poli: 
cjanta. Tymczasem sąsiedzi, 
wpadłszy do przedpokoju, wy- 


ciągnęli Weingartową, która o-| ciel 


ciekała krwią z licznych гап, ża 
danych jej nożem w kark, szy« 
ję, plecy, głowę, skroń i policz- 

i — przez sublokatora, 42-let 
niego Izraela Rozenberga, a- 
kwizytora, (zamieszkującego 
tam, w kuchni, od roku), 


Nieszczęśliwa kobieta zabra- 
{а z sobą 5-letniego synka, Je- 
rżego. Gdy szaleniec pozostał 
sam w mieszkaniu, zaitrzasnął 
drzwi, po czym rozpruł nożem 
pierzynę i poduszki па 2-сһ 
łóżkach. Мера» oblał poŝ- 
spirytusem  denaturowa- 


Zwierzęce „gw айу" f Imowe 


W Hollywood zawrzałó, Po straje 
ku ludzi — rozpoczął się strajk zwie 
rzecych „świazd”, O со chodzi? 
Właścieciele wyjątkowych okazów 
zwierząt, jakie często występują w 
filmach postanowili zażadać podwyż- 
ki gaż dla swoich pupilów, wycho- 
dzac z założenia, że ба wyżyskiwsne, 

Koszty utrzymania, opieki паціко- 
wej, jakimi otoczone są zwierzeta 
dochodzą do wie!kich sum і są nie- 
wspó!łmerne z wynadrodzeniem, ја 
kie dają wytwórnie. Oto powód, dla 
którego wybnchł strajk, 

Ale przypatrzmy się hliżej cyfrom 


Czy choecie wiedzieć Пе zarabiaj" | 7wys'eżą 


zworzetą — „ówirzdy”? 


je hipopotam, stanowiący prywatną 
własność artysty Fairbanksa, „Gwiaz- 
dot" ten pobiera 200 dolarów dniów- 
ki za dzień „бгу“, Za udział w fI 
mie wspaniałego Iwa, pobiera jego 
właściciel 150 dolarów dziennie, 

Inne żwierzęta natomiast otrzymują 
już skromniejsze wynadrodzenie. Na: 
przykłnd szympans pobiera 30 dola- 
rów, aligator i wąż Боа no 25 dolarów 
dżiennie, Natomiast konte, pry I koty 
otrzymują чуулабгойзебіе od 5 do 1С 
dolarów dziennie, 

Jak się skończy ten orys'nalnv 
stratie nie trudno przewidzie* 
zwierzeta, gdyż bez i>} 
мяа wiał» filmów nie ujrzałoby 


— 


| Rekord wysokości honorarium bi- lświatła ekranu. 


nym i podpalił. Po chwili kłęby 
dymu zaczęły buchać z 3-ch o- 
kien miese ania; Rozenbezg 
po chwili ukazał się w oknie. 
a miejsce przybiegło 2-ch po- 
licjantów, którzy, wraz 2 dozór 
cą domu, Stanisławem Sabato- 
wskim, przystąpili do wyważe* 
nia drzwi. Po wejściu do miesz 
kania, policjanci obezwładnili 
furiata, przeprowadzając go do 
6-go komisariatu. Następ= 
nie dozorca i sąsiedzi ugasili 
tlącą się pościel, materac oraz 
ołdry — bez udziału straży. 
Na stole znaleziono złamany о» 
krwawiony nóż, którym Rożen: 
berg poranit Weingartową, 
Nieszczęśliwą kobietę rów- 
nież przeprowadzono do 6-go 
komisariatu, gdzie została opa 
trzona przez Pogotowie, pó 
czym udała się do Ubezpieczal 
ni Społecznej (Mariańska 1). — 
Zaznaczyć należy, że Rozen- 
berg nie tknał pościeli na swym 
łóżku w kuchni 
Gdy zawiadomiony о nie- 
szczęściu mąż  Weingartowej 
przyjechał do mieszkania i do- 
wiedział się o poranieniu Żony, 
oraz ujrzał spus'oszenie w mie 


suszą prowincje Alberte, 
tknęła nowa klęska gąsienic, 
których miliony niszczą resztę 
roślinności w 


Klęska ta jest podobna, choś 
rozmiatami przewyższa Znacz* 


ła Alberte przed 10 laty. Spo- 
sobu walki z owadami dotych- 
czas nie znaleziono. O źarłocz-. 
ności owadów świadczy fakt, 
że po ich przejściu nikną nawet- 
osty. Szkódy wyrządzone przez. 
gąsienice są olbrzymie. 


Pociąg z węglem wpadł do wody. 


Pomotnik пг [аста zań ty = rotofnik ranny 


MSTERDAM. W porcie wę 
gld kopalni państwowych 
w miejscowości Stein, położo* 
nej nad kanałem Juliany, wpadł 


do wody parowóz wraz z 10 wa, 


gomami, załadowanymi 45.000 
kg łupku węglowego. 
Pomocnik palacza został za- 


Znów (ud 


„ене! 
łudńiowyc 
czny wypadek na Rysach, gdzie 
jeden z uczestników wycieczki 
turystów cudzoziemskich, zdą- 
żających ze słowackiej strony 
przez Rysy do Morskiego Oka, 
nieznanego nazwiska obywatel 
francuski, w górnych partiach 
szczytowych spadł z kilkunastu 
metrów w przepaść, doznając 
dość poważnych obrażeń. - 


Przyśpeszeny ślub 
króla Fa'uka 


LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że według infor 
macyj z dobrego źródła ślub 
króla Faruka odbędzie się 21 


w godzinach popo- 


szraniu z rozpaczy zaniemó*jnaździrnika, a wiec zostanie 
wit 


przyśpieszony. 


bity, jeden z robotników zaś cięż 
ko ranny. Innych robotników 


‘zdołano wyratować. . 


Wypadek powyższy zdarzył . 
się na niedawno przełożonym 
rze, który nie wytrzymawszy 
ciężkiego balastu, osunął się. 
wraz z pociągiem do моду, 


zoziemiec runa) w pizepzść 


w potlliu Morskiego Cka 


Towarzyszący mu turyści mié 


zaszedł znów tragi-| sli rannego do Morskiego Okay- 


skąd po założeniu opatrunków 
przewieziono go autobusem 
przez Łysą Polanę na słowacką 
stronę, 

Rany i obrażenia, jakkolwiek 
dość poważne, nie zagrażają 
jednak życiu nowej ofiary gór. 
| ae ЗЕК ЕЕЕ Сан БАСУ 


Proces „k erown ków 


redy miejskiej” 


MOSKWA. W Noworosyjsku 
rozpóczał się proces odpowie- 
dzialnych kierowników rady 
miejskiej, którzy wedlug komu- 
nikatu oficjalnego „rozkradali z 
wrosami ludu — troskistowsko= 
nucharinowską bandą — dobro 
nańe'wow?'. Do опот" Даа 
ności pociąśnięto 17 osób, 


R IE 


Wesoły 
kacik 


10 
m 
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Sympatyczny Powieść na tle filmu wyłw. „Twentieth Century-Fox” p.t.: „TRAFALGAR” 


‚ Pan Królik jest bardzo miły 
i bardzo sympatyczny. Inaczej 
się o nim nie mówi, jak: - 
— To bardzo 
facet, ` 
Zdawałoby się, 


Królik, gdy mu powiedzieć pro- 
sto w oczy „pan jest bardzo 


sympatyczny | 74 


STRESZCZENIE 
Horacy Nelson i Jonatan Blake 
zawarli w dzieciństwie pakt przyjaż- 
przysięgając, iż nigdy go nie ser- 
wą. Horacy zostaje admirałem floty 
Wie!kiej Brytanii — i bohaterem na* 


Х wa „że przyjem* |rodowym, a Jonatan kierownikiem 
nie-mieć taką opinię. Ale pan | towarzystwa 


asekuracvjnego „Lloyds 

ndon”, = W decvdującej fazie 
walki floty angielskiej przeciwko 
Francji == „Llpyds” chca osłabić flo- 


sympatyczny”, zamiast się cie- |tę Nelsona, starając siz w admirali- 


szyć, że go chwalą, 


wą. - 

— Wiem, 

jestem sympatyczny. 

Dlaczego „niestety” 7... 
Pan Królik z politowaniem 

spogląda na pytającego. 

an mi pewno zazdrości, 

że jestem sympatyczny, tak? A 


— 


czy рап ma pojęcie, jak ciężko 


jest być sympatycznym? Czy 
pan wie ile ja przez to cierpię? 

am panu parę drobnych 
przykładów. Na przykład — sta 
ra ciotka. 

— Co to za przykład? 

— Klasyczny! Na przyjęciu u 
znajomych jest stara ciotka, Cio 
tka, która od 40 lat opowiada 
tą samą historię o tym, jak w 
niej się zakochał pewien hrabia. 
Każdy już tę historię zna na 
pamięć, ja też. Ale ciotka musi 
ją opowiedzieć. I do kogo ona 
podejdzie. Do niesympatyczne- 
go? Niel Do mnie, psia krew, 
podejdzie! Bo ja jestem sympa* 
tyczny! Bo ja jestem miły і mu- 
szę „chętnie wysłuchać”. 


2 wzdycha |cji, ab 
ciężko i ze smutkiem kiwa gło- | рота, 


część statków wojennych Nel- 
ońwojowała brytyjskie он? 
pewny przyjaźni, 

łączy z przyjaciefem lat dzie 


Фоме, Jońatan 


> która p 
wiem, że niestety |cinnych —- popełnia w imię jej oszu« 


stwa, — күү przez kanał wia 
dómóść, iż Nelson pokonał wroga 
Tym samym uratował całość okrętów 
Nelsona. Jonatan kocha lady Elżbie* 
tę, żonę lorda Stacy. — W czasie ich 


spotkania w domu Jonatana lord g 


Stacy strzela do niego. : 

Wierny sługa miał na myśli 
pogrzeb największegó bohatera 
narodowego Anglii, lorda Nel- 


па, 

Ta śmierć zaważyła тосто 
na uczuciach Wielkiej Brytanii. 

Angerstein poprosił ladę El- 
źbietę, aby ро całonocnym сти» 
waniu poszła nieco wypocząć. 

Elżbieta usłuchała go. 

W pokoju zostali: Poliy i An- 
gerstein. 

Polly, dziewczyna ż kawiar- 
ni Lloydów, która od wielu lat 
kochała się w Jonatanie, drga» 
ła na myśl, że śmierć zabierze 
jej ukochanego. zk 

Polly opowiedziała р, Anger" 
steimowi wypadek z niedawnej 
przeszłości, Chodziło mianowi* 
cie o zakład między jednym z 


„Wszyscy się bawią, wszyscy | członków syndykatu, a Jonata. 
wieją od ciotki, jak od zarazy. пет, iż ten ostatni w ciągu 24 
Tylko mnie nie wypada wiać, |godzin przedstawi Polly księciu 


tylko ja nie mogę. 
Кн jestem miły! Sympatycz* 
ny 

Po tym zaczynają się tańce. 
Pod ścianą zostaje 


Bo ja, psia | Walii, 


— Tego wieczora — opowia- 
dała Polly — Jonatan kazał mi 
się ubrać pięknie i być gotową 


аге kobiet, | па czas, kiedy on po mnie przyj 


z którymi nikt nie 6 tańczyć, | dzie, 


I со? I до kogo się zwraca go* 
spodyni? Do mnie! 


= Zajechała wspaniała karo- 
ca, do której Jonatan, nic nie 


„Pan jest taki sympatyczny! |mówiąc, wsiadł razem ze mną 


Pan mi nie odmówi, Te panie 
się nudzą, nie wypada...” 


Po 15 minutach  znaleźliś- 
my się w pałacu, Był to dom 


I ja muszę tańczyć z tyn wy- | gry, należący do jednej z arysto 
a 


 brakowanym towarem. 
` go? Bo ja jestem, choroba, sym- 
 patyczny! 


схе | kratek angielskich. 


Dom ten był odwiedzany 
przez wybitną arystokrację an- 


iedy nie ma miejsca przy|gielską i często zaglądał doń 


kolacji, kto będzie stał? Jal 
„Pan jest taki sympatyczny, 
pan się nie obrazi!” 


książę Walii. 
= Jonatan w czasie drogi 
oświadczył mi, że będę tam u- 


Albo gdy po przyjęciu trzeba | dawała lady Bradford. 


kogoś odprowadzić па drugi ko* 
niec miasta. 


— Żasiedliśmy do gry. Obok 


Kto odprowadzi?|mnie siadł jakiś stary lord, 2 


Naturalnie ja! Przecież ja jestem | drugiej zaś strony usiadł lör 


do jasnej cholery „taki sympa- 
ZAS, 
"Mnie już kością w gardle stoi 
ma'a sympatyczność! 

Kiedy trzeba coś podać, kie- 


dy trzeba coś przynieść, kiedy 
trzeba coś załatwić, to do Кобо Sny 26 3 
silẹ zwraca każda kobieta? Do|dla szkół. 


mnie! Во ja jestem sympatyczny. 

Ale niech ja piękną kobietę 
jek dock To kto 
stanie w pysk? Ja! 

„Rozum'em, żeby to zrobił ja- 
kiś brutal! Ale pan?! Taki sym- 
patyczny?!” 

‚ Kiedy przychodzi 
dziecko, to do kogo się idzie po 


na świat ulicach Warszawy. 1900 


Stacy. 


RADIO 


SOBOTA, 11 WRZEŚNIA 
6.15 „Kiedy таайа". 6,18 Gimnasty= 
m 7.00 Dziennik ро- 
uzyka, 800 Audysia 
11.15 Audycja dla szkół. 
11.40 „Jarmark w Brigg. 11.57 Syy- 
nat ożasu, 12.03 Dzienńik południs: 
wy. 12.15 Aktualna pogadanka róin- 
cza, 12.25 Orkiestra pozrywitowa. 
15,45 Wiadomości gospodarcze, 16.00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci młod- 
szych: „Јак królewna małą kucha» 
reózką została”. 1630 Pożegnanie la» 
ta — korowód z pieśnią i muzyką ро 
Nasż pro- 
ram, 19,10 Program па jutro. 19.15 
omoert Ork. Filharmonii Warsz. 


alimenta? Do maiel... Dlaczego | 1959 Przemówienie min, Bobkowskie- 
do mnie?! Przecież przede mną | go, 20.00 Audycja dia Polaków za йга- 


byli i po mnie byli... 
akurat ja mam być ojcem?1... 

„Bo ty jesteś najsympatycz: 
nie'czył” 

Tak, panie! 
łatwe być sympatycznym. Pan 
mi zazdrości mojej symvatycz* 
пеј twarzy, a ja папи mówię że 
panu żest lepiejl Z taką n'esym- 
patyczną morda, fak pańska, ma 
się o wiele mniej kłopotów. 

Nanoleon Sadek. 


DINOL 


Dlaczego | міса: Jak żyją 


PŁYN — PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NÓG 


і pracują Polacy w 
Paranie, 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Przegląd prasy rolniczej, 21,05 
„Łas gra” — ballady i pieśni, 2149 
Nowości literackie. 22.00 Tańce sło* 


To nie jest takie Świańskie, 2250 Ostatnie wiadomości. 


Warszawa II 

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 
Parę ітіогтлої, 1406 Muzyka skan- 
dymawska, 1530 Życie kulturalne sto- 
licy. 15.55 Duety i arie; 22.00 Wiado- 
mości tportowe, 22,05 „Maurycy wpa- 
а do morza Kaspijskiego" — тодо, 
lęg. 22.15 Muzyka łaneoma. 23.15 
Muzyka taneczńa, 


о POTU 


чиа PZ иа) U a; p u 


— Grę rozpoczęłam bardzo 
ostrożnie, lecz szczęście było 
po mojej stronie. Po 15 minu- 
ach po mojej stronie piętrzył 
się stos żetonów. Wygrywałam 
soraz więcej. 

— Przeciwnikiem moim był 
lord Stacy, który pienił się ze 


złości i przyjrzawszy mi się 
bliżej — rzekł, 
— Lady Bradford... hm... żwy 


kła służąca z kawiarni Lloyda 
— wycedził złośliwie. 

— Dziś służył pan mnie — 
odcięłam się. Lord Stacy wstał 
od stołu i udał się po nową po- 
życzkę do właścicielki domu 


po mej prawej stronie, po skoń- 
czeniu gry poprosił mnie o wy- 
picie z nim kieliszka szampaną. 
Wówczas udaliśmy się do sal: 
iadalnej. 


ry. 
— Stary lord, który ЕЗ 


PEWNA JAZDA 


— Byłam pod wpływem alko 
holu w tak nadzwyczajnym hu- 
morże, iż z całą szczerością 
wyznałam lordowi, który oka- 
zał się  sirażnikiem  sypial- 
ni Jego Królewskiej Mości, iż 
'estem zwyczajną dziewczyną z 
kawiarni Lloyda. | 

— To mi nie sprawia żadnej 
różnicy, pani jest urocza — 
rzekł jt 

—  Wybuchnęliśmy 
śmiechem, 

= W tej chwili lord zerwał 
się na równe nogi. 

Wasza Królewska Wyso- 
kość pozwoli. lady Bradford. 

— Proszę ucałować dłoń księ 
cia Walii — zwrócił mi uwagę 
lord. 

— Więc to jest książę Wa- 
lii? — wyszeptałam. 

= Tak jest. 

— Z wrażenia zeradlałam. 


oboje 


—— 


cechuje 
kazdego 
„ста 


PRYLIŃSKIEG 


Polly zwróciła głowę w stro- 
nę okna. W oczach jej zalśniły 


łzy, 
— Lecz Jonatan wygrał swój 
zakład — wyszeptała, Я 


—— Biedny Jonatan, który pe- 
trafił doprowadzić do tego, iż 
z biednego chłopca, dzięki wła- 
snemu  sprytowi, stał się kie- 
townikiem u Lloyda i jedną 2 
najwpływowszych osób w Ans 
бі, dziś śmierć zagląda mu w 
oczy,  * | 
Tak — rzekł Angerstein 
— jeśli Jonatan umrze stracę 
w nim najcenniejszego pomoč- 
nika i najserdeczniejszego przy 
jaciela. 

W tej chwili Jonatan otwo* 
rzył oczy. 

Wzrok jego zaczął błądzić po 
obecnych. | 

— Elżbřeto — zawołał, 

Dalszy ciąć nastąpi. 


Szkoła Samochodowa. 
Jerozolimska 27 


Trup kobiety bez głowy 


Ohyćną zbrodnię wykryto w Lublinie cy, 


Dzielnica robotnicza Lubli-l 


żyła zaś z dorywczych zarob- 


па żyje pod silnym wrażeniem ków, a jej córka była zawodo- 


ohydnej zbrodni, dokonanej przy 
ul, Nadstawnej Nr. 14, w sutere 
nie, za'mowanej przez 50-letnią 
Stanisławę Gąsiorowską i jej 
córkę, 30-letnią Leokadię. 

W suteren'e tej mieszkał tak 
że murarz, Władysław Knajdro 
wski, który wskutelt zbyt czę” 
stego zaglądania do kieliszka 
nie mógł uzyskać pracy w swo* 
im zawodzie i utrzymywał się 
z handlu psami. Gąsiorowska 


wą prostytutką, 

Gąsiorowska miała kochan- 
ka, który utrzymywał również 
intymne stosunki z jej córką, co 
było dowodem licznych awan- 
tur. 

Przed kilkoma dniami Leoka 
dia wyszła z domu i nie wróci- 
ła. Po przewlekającej się jej nie 
obecności Knajdrowski udał się 
na policje i zameldował o tym. 


Władzom wydało się to podej: 
rzane i przeprowadzono rewi- 
де w mieszkaniu Gąsiorow- 
skiej, która doprowadziła 
sensacyjnego odkrycia. Po od- 
sunięciu łóżka w schowku w 
obliżu pieca Znaleziono zwło* 
ki Leokadii z odciętą głową. 


W związku z tym  tajemnni- 
czym miorderstwem areszłowa» 
no pod zarzutem zbrodni Stani 
sławę Gąsiorowska i Knajdrow 
skiego. 


Morderstwo za 400 złotych 


Syn i córka nekłenili robotnika do zbrodni 


Przed dwoma tygodniami za- 
mordowano właściciela majątku 
pod Święcianami, Michała Cze- 
chowicza = Michałowskiego. 
Zbrodni dokonano w nader ta- 
'emniczych okolicznościach. Za 
bitego znaleziono w jego poko- 
lu z postrzelonym bokiem. Nie 
wiedziano jednak kto do niego 
strzelił і w jaki sposób zabójca 
dostał się do jego pokoju. 

„ W elagu dwóch tygodni pro- 
wadzońo energiczne śledztwo. 
które. zostało zakończone ро- 
myślnym wynikiem. Podejrzenia 
padły na syna zabitego, Jarosła 


Pawła Gluka, 

Pierwszego przesłuchano Ja* 
rosława Czechowicza - Micha- 
towskiego, г 

Zoznał оп, ѓе brał udział w 
morderstwie, ale ojca zabił Pa- 
wet Gluk, który. strzelił do ś.p. 
Czechowicza - Michałowskiego 
z fuzji myśliwskiej, Po dokona 
niu zabójstwa wrzucił narzędzia 
zbrodni do stawu. We wskaza- 
nym miejscu rzeczywiście zna- 
leziono fuzję, 

Gluk przyznał się do zarzuca 
nych mu czynów. Zeznał że Ja: 
rosław i Eugenia Czechowiczo 


wa, córkę Eugenię i robotnika | wie obiecali mu za zabójstwo 


Niesumienny lekarz skazany 


na trzy miesiace aresztu za odmowę pomocy 


Sąd а Ц w;Grudziądzu 
rozpatrywał wczoraj sprawę 
өз dr. Konrada Behrend- 
ta, z Gniewa, który odmówił po 
mocy lekarskiej. 

Dnia 3 lutego, 1937 roku we- 
zwano akuszerkę Rodowską de 
półożnicy, Heleny Szewczyko- 
wej. Akuszerka wiedząc 2 do- 
świadczenia, że u  położnic: 
wszystkie rozwiązania są groż* 
ne, poleciła mężowi chorej o 
wystaranie się na wszelki wy* 
padek w wójtositwie zezwolenie 
na przybycie lekarza na kosz' 
iminy. 

Około godz. 20, gdy stan cho 
-ej pogarszał się, akuszerka po- 
leciła SzewczykovA udać się po 
lekarza. Przy tym wręczyła mt 
dwa listy, jeden pisany prze” 


stan chorej i prosiła lekarza o 
natychmiastowe przybycie; dru 
di pisany przez sołtysa, który 
zaznaczał, że stan chorej wyma 
Фа przybycia lekarza. 

Dr Behrendt przeczytawszy 
listy, oświadczył, że nie poje” 
dzie do chorej, ponieważ list soł 
"ува nie jest dokumentem wy- 
słarczającym, brak mu bowiem 
podpisu wójta, Na usilne proś- 
by Szewczyka, lekarz godził się 
pojechać do chorej, ale pod wa- 
runkiem, że Szewczyk wystara 
się o samochód, albo o jakiś 
wóz, \ 

Szewczyk, który jest beżro- 
bo'nym i żyje w ciażkich wa- 
runkach materialnych, nie mógł 
-adośćnczynić temu żsdaniu i 
sdszedł. W międzyczasie pasta 


| 100 zt, na razie dali mu na ро“ 


ozet tej sumy 120 zł. Eugenia 
Czechowicz ułatwiła mu prze” 
dostanie się do. pokoju ojca. 
Po dokonaniu zbrodni Euge- 
nia pierwsza zaalarmowała pos 
licję. Jarosław i Eugenia po do 
konaniu ohydnej zbrodni zrabo 


wali 3000 zł, które ojciec uzys- 


чаї ze sprzedaży. 

Tylko Eugenia Czechowicz 
nie przyznała się do winy. Twie 
rdzi, że o niczym mie ma роје- 
cia, Mimo to, zakuto ją w kaj- 
dany, podobnie jak jej wspólni- 
ków, i przewieziono do więzie- 
nia w Święcianach, 


ko przyszła na świat martwe. 

Dr Behreńdtowi wytoczono 
sprawę, zarzucając mu, Że па 
podstawie obowiązujących prze 
pisów, lekarz, który nie za 
przestał praktyki, jest zobowią 
zany w każdem wynsdku, w 
którym może grozić niebezpie- 
czeństwo, udzielić pomocy. 

Po przeprowadzonej rozpra- 
wie sąd skazał dr. Behrendta 
na 3 miesiące aresztu ż żawie- 
bròn ori Tapt na 2 In*4, 

WESSTY” OTER T POOREST 


Odnowiedzi Rerakcji 


Р. Wardziak Jani Wystarczy, 
šli Pan znadresujes Prszydent 
rzyński, Warszawa — Ratunz. 

„Dramaturg”ś W tej chw/H nic zro 
bić nie możemy. Jeśli nrfrrzy się 
sposobność, chętnie uczynimy zadość 


jé- 
Stas 


siebie, w którym opisywała! pił połóg Szewczykowej i dziec Pańskiej prośbie. 
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Wzruszające dzieje miłości dziew» 


Nuuchaa 


Z tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musiał po- 
lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał 
jednak zostać jej mężem tylko z nazwy, co młodą małżonkę 
doprowadzało do silnego wzburzeme Tudziewicz był bowiem 
zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernównie, która 
zdradę ukochanego wzięła mocno бо s«er*4 i powzięła pewne 


plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tudziewi-- 
cza, Antonim Notylskim. re, 


Po wielu przykrych przeżyciach Tudziewiczowi udało 
się zniszczyć sfałszowane przez Alfreda i Tomasza, braci. Kla- 


ry, dókumenty, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowiem 


nie wiedział, że w Ameryce żyje jego ojciec, który przed wie- 
lu laty opuścił Polskę w tajemniczych okolicznościach. W Ame- 
ryce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie 
działania 


Między innymi zmusili oni swoją siostrę, jako żonę hrabiego, 


do współżycia z jednym ze służących, Antonim, przyjacielem - 


kabalarki Gojkowej. 


Tudziewicz opuścił żonę i postanowił unieważnić: swoje ; 


małżeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. 
W swych zamiarach napotkał dwóch rywau — obu=braci 
Demskich. Tomasz pozornie usunął się, . przebiegle jednak 
zgotował bratu zasadzkę, z której 'Alfredowi udało się 
umknąć, Uciekając z Warszawy porwał sterroryzowaną liankę. 
Tomasz puścił się w pogoń za bratem. 

_ Tudziewicz natychmiast pojechał do domu Demskich, by 
czegoskolwiek się dowiedzieć. , 
| Braci naturalnie nie zastał, natomiast Klara, mówiąc © 
ciągle niewygasającej miłości dla niego, powiedziała mu o tym 


że dokumenty, które zniszczył, były sfałszowane, że będzie : 


miała dziecko, że stało się to pod przymusem braci, Chory. á 
osłabiony hrabia oszołomiony był tymi wiadomościami. 


Po wielu godzinach jazdy, Alfred porzucił samochód i la- - 


sem dotarł z Hanką do chaty na bezludziu, 

Przedostali się następnie przez granicę i znależli się po 
stronie łotewskiej. i 

Tomasz otrzymał wiadomość o kierunku 'nofeczki brata. 
ii postanowił za nim wyruszyć. 

Pojechał więc ® 
ezukiwania. 


— I wreszcie Tomasz natrafił: na liście podróż- 
nych do Francji- znalazł nazwisko państwa Lilver, 
obywateli Stanów Zjednoczonych. 


Alfred Lilver i Sylvia Lilver! — przeczytał. —- 


To mogą być oni, 

Mieli odpłynąć za 3 dni. Tomasz znalazł adres 
zamieszkania, Udał się tam natychmiast. Okazało 
się jednak, że było to małżeństwo, pochodzące z Ry- 
gi, bawiące od miesiąca u krewnych. 

Tomasz uzyskawszy te informacje, stanął przed 
domem, który dopiero - co opuścił. 

— Powinienem zobaczyć się z nimi — pomyślał. 
— Na wszelki wypadek byłoby lepiej, gdybym wi- 
dział ich twarze. 

Zawrócił» Ponura wielka kamienica miała wie- 
lu lokatorów. Niełatwo było nawet odszukać miesz- 
kanie państwa Lilver czy ich krewnych, do których 
droga prowadziła przez brudną klatkę schodową i cu- 
chnący korytarz, pogrążony prawie w zupełnych cie” 


PIOTR CHABERA | 


Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątki: 


omasz na Łotwę i w Rydze wszczął po- à 


mnościach. Oświetlało go zaledwie małe okienko, na 
szybach którego osiadł wieloletni kurz, zapewne nie- 
г Ѕсіегапу od czasu wybudowania domu. 
| Tomasz na próżno szukał dzwonka przy drzwiach. 
Znalazł tylko żałosne resztki w postaci kawałka 
/drucika. Zapukał zatem. Otworzono mu zaraz, 
W ciemnościach nie mógł rozpoznać dobrze osoby. 
‚ Niewielkiego wzrostu, ale szeroki w ramionach męż- 
czyzna rzucił parę słów w nieznanym Tomaszowi ję- 
zyku. Tomasz odpowiedział po angielsku. 

— Chcę się widzieć z państwem Lilver. 
Mężczyzna znów coś powiedział, Powtórzył 
„nazwisko Lilver, ale Tomasz nie mógł się domyśleć, 
co mu odpowiada właściciel mieszkania, Odezwał 
się po rosyjsku i rozmowa potoczyła. się już gładko. 
‚  — Państwa Lilver nie ma w tej chwili w domu 
'— odpowiedział mężczyzna —Pan w jakiej sprawie? 

— Mam pilny interes do pana Lilver, 

A pan go zna? 
. . — Nie przychodziłbym do nieznajomego. w pil- 
nej sprawie. Pan Lilver ma odjechać za trzy dni. 
„Przybywam w związku z jego wyjazdem. Czy pan 
pozwoli, że na niego zaczekam? - 

* Właściciel mieszkania milczał. Widocznie, nie 


| „mógł się zdecydować od razu na odpowiedź. 


„alcia Niech pan wejdzie — powiedżiał wreszcie 
niepewnie. ` NEM ЕРУ. UE, 
Przeprowadził Tomasza przez ciemny zupełnie 
-przedpokój i wprowadził go do pokoiku, ledwie ume- 
błowanego. Na kiepskim łóżku leżały jakieś suknie 
kobiece. Na podłodze tekturowe pudła i papier. 
Tomasz domyślił się: 


całkowicie porozumieli się ze sobą? 

Właściciel mieszkania stał przy d-zwach, wpa- 
trując się bacznie wi gościa: ү 
© 7 — M'może to naprawdę są jacyś państwo Lil- 
rer? — zwątpił ponownie Tomasz. ``  . 

Spojrzał na uchylone drzwi do następnego po- 

koiku, pragnąc zobaczyć jakiśkolwiek ` przedmiot, 
„który by go przekonał dostatecznie, że stanowi nie- 
sporną własność. Ala, aS 3 

— Niech pan siada — odezwał się ponurym gło- 
вет właściciel mieszkania, | 

Był to niski, krępy niemłody już mężczyzna 
o wyśolonej dokładnie czaszce, nieforemnej i pełnej 
guzów, które ją zniekształcały i podkreślały odsta- 


| jące, duże uszy. Małymi, bystrymi. oczkami przy- 


| ślądał się bez przerwy Tomaszowi. Twarz miał po- 
пога, nieogoloną, Sprawił na Tomasza wrażenie od- 

rażające. „8% 
— Pan jest krewnym państwa Lilver? — zapy- 


rzenie w moim kierunku. 


O © 


— Al skupuje wyprawę dla Hanki? Czyżby jóż 


Кес сыге цан» DAS TOP ОСІ. =; С AA S E SZT RZ мз с | 
* я Ъ e] 
czerpuje się amunicja do kara- 


tał Tomasz siadając na chwiejącym się krześle, 
— Owszem... Krewny. A pan? Kio pan wła. | 
ciwie jest? 
— Znajomym pana Lilver. 
— Tu go pan poznał, w Rydze? | 
— О, pan Lilver podróżował nieco — odpowie. 
dział Tomasz wymijająco, 
 — No, tak... — mruknął właściciel mieszkania, 
— Ale pan Lilver nie utrzymuje tu z nikim znaj. | 
mości i nie prowądzi tu żadnych spraw. Przyjechał 
do rodziny. A 
Bardzo 


— Znałem go jeszcze jako kawalera. 
niedawno zapewne ożenił się, . 
— Niedawno. 
— Jak dawno? i E 
Pytanie znów wprowadziło właściciela mieszka 
nia w zakłopotanie, gdyż nie odpowiedział od razy. 
— No tak.. — mruknął po chwili. — Niedawno, 
— Rad będę poznać jego małżonkę: — powie: 
dział Tomasz. Ж" 
Zakłopotanie, jakie dostczegł, mrukłiwe odpo _ 
widzi właściciela mieszkania — to wszystke йо 
dzało Tomasza w przekonaniu, że pod tym пау: 
skiem figuruje Tomasz i Hanka. me 
Burzyła się w nim krew na myśl, że Hatka j 
należy do Ala. vez | 
— Przybyłem nieco za późno! — mysłał, таб 
kając zęby. 8: г Пои 
w ү chcąc się dowiedzieć jeszcze “czegoś, -powie 
ział: - х 7 8 | 
— Znam рапа Lilver od dość dawna. Był b 
człowiek, jak mi się zdawało, niechętnie zapatrują: 
cy się na małżeństwo. Zawsze :lubił swobodę i bu 
rzył się przeciw na'mnie'szemu skręn=""=n'u. Co tę 
kobieta potrafi zrobić z mężczyzną. Widocznie 2% 
kochał się tak bardzo... 5; ЗЕ | 
— Zapewne.. — mruknął właściciel mie 


4 
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— To pan jest krewnym jego, czy żony? -< 
— Własciwie.. No tak, jestem jego krewnym. 
„— Ach tak! Ale pan nie nosi tego- samego йа’ | 
zwiska! ` ia > 53 2: ў 
— To krewny ze strony mojej żony. 
— A pan żonaty? j 51 AM 
— Bylem... Teraz drugi raz — poprawił się 
krewny pana Lilvera, rzuciwszy spojrzenie na suk- 
nie kobiece, porzucone na łóżku. GLI SEANA 
— Ale pańskiej małżonki na ma w tej chwiliw 
domu? | "йу 
— Naturalnie nie та! 4, ) 
„>. wyraźnie łże — pomyślał - Tomasz. — 
A czy pan wie, dokąd poszli państwo Lilver, Może: | 
bym ich odszukał, zamiast zbyt długo oczekiwać ich 


tutaj, 
„ — „Krewny” znów namyślał się. i 

‚ —'No tak... Może ich pan zastać... w biurze 
okrętowym. Mieli tam załatwić formalności. Na pé 
wno ich: pan tam zastanie, Zabawią tam z godzin- 
kę, a niedawno poszli, > om 
,, — Chce mnie się pozbyć!  Wolałby mnie tu nie 
widzieć, a na wszelki wypadek porozumieć się z Alem 
jeśli to on jest panem Lilverem. A może pan Lilver 
prowadzi jakieś nieczyste sprawy?: Może to nię Al? 
— budziły się nowe o: 4-1 ЛШ 
‚„ "Ктеулпу“ przez cały czas rozmowy "nie odcho* 
dził od drzwi. Trwał w екан. włyczekujączi Jia? 
by się do czegoś gotował. Kiedy zapadło” milczenie, 
czujny słuch Tomasza pochwycił delikatny szmer: w 
sąsiednim pokoju, jakby ktoś poruszył się ostrożnie. 
; ' (Dalszy ciąg jutro) 


pół kilometra, zatrzymując się 


— Wiecie chłopaki! — odzy 
wam się. — Jak to morowo, żeś 
my się tak zaraz zadekowali do 
chałup, ładnie byśmy wygląda- 
li, gdyby nam przyszło tak te- 
raz drygać na dworze. 

— Nawet Pan Bóg był dla 
nas łaskaw! — powiada szwo- 
leżer Wójcik. Jak zagrały pioru 
ny razem z naszymi armatami 
w bolszewików, to trzeba było 
tylko patrzeć! Huczało i hucza 
ło tak jakby całe niebo waliło 
się na ziemię, a błyskało się aż 
strach. Ja sam, chociaż nie po- 
wiem. żebym był bojaźliwy, to 
mi nieraz skóra сіегріа, ażem 
zdrowaśki po cichu klepał, 

— Prawdę mówiąc — rze- 
kłem — ta burza nam wiele po- 
mogła, bo kto wie czyby nas 
tak łatwo bolszewicy przez rze 
kę przepuścili? 

— A, szkoda gadać! Nie je- 
den z nas by zadarł kopyta za- 
nim by tyle rwojska przeszło 
przez most za rzekę! 

— Ha, Bogu dzięki! Mamy i 
tak zawsze szczęście — odzy- 

| wa się wąsaty Grzesiak, który 
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się już wygodnie usadowił na 
piecu — przeszliśmy cali.i zdro 
wi Zmokliśmy trochę? Ale za 
to mamy chałupę i wszelkie 
wygody, bracie! Jakem sobie 
teraz jadł i leżę na piecu w 
cieple, to już człek gotów o woi 
nie zapomnieć! s 

— No, nie marudzić, chłopaki 
i śpijmy już! — odzywa się je- 
den. | 

Za chwilę wiara, rozlokowana 
na ławach, pryczy i piecu, jak 
na komendę chrapała donośnie. 

Nad ranem obudziło mię do- 
bijanie do drzwi chaty. Zerwa- 
łem się z posłania i chwyciw- 
szy karabin do ręki podsze- 
dłem do drzwi i pytam. 

— Kto tam? si 

— To ja. Chcę wrócić do cha 
ty — odzywa się głos. 

— Co za ja? — pyłam. 

— Gospodarz tego domu. 
W puście mnie! 

Otworzyłem drzwi i wszedł | 
do środka chłop, a ža nim ba- | 
ba i dwie dziewczyny, Chłop 
rozejrzał się po chacie, mruknął 
coś pod nosem z niezadowole- 
niem i rzucił nienawistne spoj- 


Baba jęła krzątać się po izbie 
i ujrzawszy pod progiem kupę 
skorup od jaj podniosła lament, 
iadając: 
Oj, Bożyczku, co zrobit! 
Wszystkie jaja zjedli, żywność 


'|sprzątnęli. Dla nas nic nie zo- 


stało — i zaczęła płakać, 

— Nie płacz, babo, niech 

nam będzie na zdrowie! — mó- 
wię do niej. 
Żeby wasl. — i zaczęła 
ciskać złymi słowy. Wyglądała 
jednak tak pociesznie, że nie 
straciliśmy dobrego humoru. 

Wyszedłem przed chatę na 

ulicę, Słońce wstawało pogod- 
ne. Nad Heryniem ciągnęły się 
różowe w blasku wschodzące- 
бо słońca, długie pasma mgieł. 
Tu i owdzie błyszczały kałuże 
wody. 
Na środku wsi obok taborów 
dymiła nasza kuchnia polowa, 
przygotowując dla nas śniada- 
nie. 

Po śniadaniu, syci i w do- 
brych humorach ‚ wyruszyliśmy 
naprzód.  Posuwamy się na 
wschód w kierunku rzeki Sty- 
ru, gdzie prawdopodobnie za- 


trzymała się nasza linia bojo- 


wa. : 
Chcemy jak naiprędzej do- 
trzeć do swoich. Już nam óbrzy 
Чо ciąćłe poniewieranie się na 
tyłach bez żadneso kontaktu z 
Polską Armią. Przy tym, муг | 


binów, chociaż w ostatnim wy- 
padku możemy posługiwać się 
rosyjską, która choć nie szcze- 
gólnie, lecz jako tako pasuje de 
naszych austriackich karabin- 
ków. ] 

Maszerujemy cały dzień bez 
przerwy, omijając stanowiska 
nieprzyjaciela. Nad wieczorem 
zatrzymujemy sięw wiosce, któ 
rą przed chwilą opuścili Koza- 
cy. Dymiące jeszcze ogniska, 
końskie, ślady i pozostawione 
pod jedną z chat drewniane pi- 
ki kozackie, świadczą o tym naj 
wymowniej. 

Por. Olszewski rozkazuje po- 
puścić koniom popręgi i nie od- 
dalać się od koni, ponieważ mo- 
żemy być lada chwila przez nie- 
przyjaciół zaskoczeni, 

Por. Olszewski przywołał mię 
do siebie i rozkazuje: 

~ „Weźmiecie sobie. jednego 
szwoleżera i pójdziecie pieszo 
prosto drogą za wieś, јак naj- 
dalej i tam ukrywszy się лу zbo- 
żu będziecie obserwować droóe 
i następną wieś, w którei są bol 
szewicy. „W. razie gdyby: bol- 
szewicy zbliżali się w naszym 
kierunku, natychmiast dacie 
nam do wsi znać! 


i dwóch Czerkiesów. 


w miejscu, gdzie droga zagłę- 
biała się, tworząc coś w rodza” 
ju głębokiego na trzy metry. ја: 
тїї, { ©з АМ 
Zostawiłem na wznoszącej: się 
burcie jaru pokrytej /owsem, 
szwoleżera Koziołka, sam -zaś 
udałem się nieco dalej na wznie 
sienie pagórka, aby stamtąd 
obserwować położoną w oddali 
wieś. ) АА 
Zaledwie doszedłem do. obra: 
nego stanowiska, gdy z tyłu za 
mną huknął strzał. Obejrzałem 
się prędko i widzę, jak Kozio- 
łek oparłszy karabin kolbą 0 
ziemię, tłucze obcasem w..za- 
mek, Skoczyłem biegiem w je: 
go stronę'i pytam:. 
— Co jest? Czemu strzelałeś? 
— O patrz! — pokazuje ręką 
w kierunku drogi, — patrz, u- 
ciekają! 
Rzeczywiście. zobaczyłem o 
jakieś dwieście metrów galopu- 
‘acych dwóch bolszewików. Ko 
ziołek wciąż tłucze obcasami w 
zamek i wyrzeka głośno, 1 
— Psiakrew, potrzebował się 
alenrat teraz zaciąć. Zdążyłeś 
tylko odejść — mówi do mnie— 
a tu patrzę na drodze jedzie 
Więc cap 


— Rozkaz! — rzekłem i wzią-|za karabin i buch do rich! Ale 
wszy ze soba szwależera Kozioł] chybiłem psiakrew! - Chciałem 
ka z Karabinkami w ręku ru-| poprawić, a tu jak na złość za- 


szyWśmy droga za wieś. 
Uszliśmy tak prawie 


około | 


ciął sie karabin. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Podocka oraz Jadzia udały się do mitszkania Siedlęc" 

kiej, gdzie było dziecko Jadzi. Pódoska wyjąśniła Siedlec- 

siej, że przysżła z polecenia Sawickiego, gdyż ciekawiło ją 
dzięcko, które zabrał z domu podrzutków. 

„ Wruszona Jadzia wzięła na ręce niemowię, gdy nagle 
tezięgi się dzzzcnek przy drzwiach. Podoska zbladła: czy 10 
czasem nie Sawicki?, 

Pielęgniarka zauważyła 
obydwu kobiet i zapytała: 

— Czemu się panie tak przestraszyły? 

Podóska uśmiechnęła się wymuszenie: 

= Przestraszyły? No, chyba to przegada! Wy- 
dawało się pani zapewnel 

Pielęgniarka pośpieszyła otworzyć drzwi. 

Jadzia i Podoska pozostały w pokoju. 

— Со teraz począć? — drży ze $trachu Jadzia. 
+ Jeżeli 10 jest Sawicki, jestem Śeoaial Nie wypu- 
ści mnie już ze swych rąk... : 

Podoska przysłuchiwała się dalej. Powoli uspo- 
койа, się: | 243 = 

— Nie, Jadziu, to nie on... 
skąd pani wie, że to nie ой? 

— Bo nikt nie wszedł do mieszkania. 

Jadzia czuje, że kamień spadł z jej serca. 

Wnet po tym weszła znów pielęgniarka z gaze- 
tą w ręku. | 

— To był gazeciarz — oświadczyła, — Codzień- 
nie przynosi z rana gazetę na górę. Wiecie panie, czy- 
tam powieść, piękna to powieść... Codziennie ocze- 
kujë z niepokojem nadejścia gazety. 

Nagle zwróciła się do Jadzi: 

— Ależ moja pami, jaka pani jest bladal Co się 
ż panią dzieje? ! 

— Nie, nic specjalnego, jestem tylko po choro- 
bie... Mam często zawroty głowy... 

„ Wciąż trzyma dziecko na ręku, nie wypuszcza 
je z rąk. Kto wie, kiedy je znowu ujrzy. 

‚ 'Podoska gra nadal swą rolę. Pragnie zagądać 
Siedlecką by Jadzia mogła bez przeszkód pieścić 
dziecko, | i 

— А со to 28 powieść w gazecie? 

1 — Ach, niezwykle ciekawa powieść. Czytam ją 
codziennie z zapartym tchem. Mowa tam о dziewczy- 
nie, co straciła swego narzeczonego, tęskniła za nim 
i płakała... Ach, powiadam pani, ciekawa powieść, 
niezwykle ciekawa. 

Pielęgniarka przerzucała oczyma gazetę, nagle 
кун jakieś ogłoszenie і odezwała się: 

— Со to jest? Czyżby to miało być ogłosze- 
wie naszego pana Sawickiego? Tak, podpisany jest 
Sawicki... 

Pielęgniarka zatrważyła ogłoszenie Sawickiego, 
gdzie podaje do wiadomości, że dziecko znalazło się. 
Ale wnet połapała się, że nie powinna zdradzać się 
przed obcymi kobietami, wobec tego dodała: 

— Ech, to nic nie jest, głupstwo wszystko... Wy- 
dawało mi się... Д 

-Ale Podoska zauważyła wnet to samo ogłosze- 
nie. Przeczytała szybko następujące słowa: 

Wracaj, dziecko zdrowe... 

Umożliwię ci spokojne życie... _ Р і 

_ Tymczasem Jadzia obawia się, że Sawicki może 

adójść. 
noz? gazeciarz zadzwonił przy drzwiach, omal 
nie dostała ataku sercowego. Najmniejszy szmer 
przeraża ją. 
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Szkoda jej dziecka, nie chce бо porzucać, ale 
nie mą innego wyjścia. Musi czym prędzej stąd 
odejść, 

Całuje dziecko, głaszcze је, Pielęgniarka odbie- 
ra 2 jęj rąk synka і zwraca się do niej: 

"— Widzę, że pani bardzo lubi małe dzieci... 

— 0; bardzo — drży głoś Jadzi. 

— Spośląda pani na to dziecko oczyma matki.. 
— uśmiecha się znowu pielęśniarka. 

Jadzia nadludzkim wysiłkiem woli zdołała zapa- 
nować nad sobą, Musi uśmiechać się, by zamaskować 
potok bólu, jaki wezbrał w jej sercu. 

— Tak, йа pani rację, bardzo lubię małe dzie- 
ci г odrzekła. — Szcżególnie pódoba mi się ten 
mały. 

i Pielęgniarka uśmiechnęła się głupawo i zapy- 
tala. 

‚— Bardzo panią przepraszam, czy jest 
matką? MORA 

— Nie: { 

— к? pani jest zamężna? 

— Nie. >= ; 

— Niech więc pani czym prędzej wyjdzie za 
mąż, jeśli pani tak bardzo lubi małe dzieci.» 

Pielęśniarka śmiała się. 

Jadzia zmuszona była uśmiechnąć się również. 
Ach, jakże chętnie rozpłakałaby się teraz, zamiast 
śmiać się. 

Oddała dziecko w ręce pielęgniarki, pożegnała 
ją i powiedziała na pożegnanie: 

— Niech pani będzie tak dobra dla tego dziecka, 
jak gdyby pani sama była jego matką... 

O, proszę pani, gdybym nawet chciała go skrzy- 
wdzić, to pan Sawicki by nie dał, Czuwa nad tym 
dzieckiem tak, że mu się nic złego nie stanie... 

Gdy wyszły z mieszkania, długo nie mogła Ja- 
dzia wymówić ani słowa. 

Podoska opowiedziała jej o treści ogłoszenia, 
które przeczytała w mieszkaniu pielęgniarki, 
Wzywa panią z powrotem., Oświadcza. że 
dziecko jest w jego ręku, prosi, by pani do niego 
przybyła. ' 

й — Zabrał dziecko, ро to, by mnie do siebie zwa- 
ie... | 

— Należy przyznać, że ten człowiek kocha pa- 
nią bardzo. Tak potężne uznanie miłości nie jest 
częstym zjawiskiem, raczej sądzę, że mardzo rzadko... 
A czy pani nie czuje w zamian nic do tego czło- 
wieka? 

— Nie, nic... 

— Ani odrobiny wdzięczności? $ 

_ — Wdzięczności na pewno nie czuję. Jeśli może 
być mowa o jakimś uczuciu, to tylko litość... 

Gdy przeszły jeszcze kilka ulic odezwała się Po- 
doska znowu. 


już pani 


— 
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Świat Przygód 


cena 10 gr. 
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TROPIE GANGSTERO 
Sensatyiny film KGWIEŚNCWY z życia podziemnego świata Ameryki 
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— Sądzę, że kobieta nie powinna lekceważyć 
tak poważnego uczucia mężczyzny... 

— Namawia mnie więc pani, bym wróciła do Sa- 
wickiego i zburzyła jego życie rodzinne? 

— Rodzina jego tak czy inaczej rozpadła się już. 
Sawicki swojej żony nie kocha. 

— Ale ja nie chcę doprowadzać do tego, by pa- 
ni Sawicka mogła przyjść do mnie z prelensją, że ja 
zrabowałam jej męża, 

— A gdyby pani kochała Sawickiego, czy liczy- 
łaby się pani wówczas również z jego żoną? l 

— Być może, wówczas nie brałabym tego pod 
uwagę... — Jadzia przypomniała sobie lanię i doda- 
ła, — Ma pani rację, nie liczyłabym się wówczas, 
Ale ja przecież Sawickiego nie kocham, Wcale śo 
nie kocham, Jestem myślami i duszą związana z in- 
nym mężczyzną, który cierpi na kaiordze... 

— Gdyby się pani jednak dowiedziała pewnego 
dnia, że Tadeusz nie żyje już, że umarł.. Niech mi 
pani wybaczy, że tak obcesowo stawiam sprawę, ale 
zdaje się, że można z panią o wszystkim otwarcie 
mówić, 

— Proszę pani, wówczas naprawdę nie byłabym 
zdolna związać się z człowiekiem, którego nie ko- 
cham... Niech pani zrozumie, że mam tylko uczucie 
litości dla tego czterdziestoletniego Romea... Ukoń- 
czyłam niedawno dwadzieścia trzy lata.. А poza 
tym, czy pani Sawicka kocha swego męża? 

— Tak, na pewno kocha go.. Widzi pani, з an 
żywi dla swej żony zapewne tylko uczucie litości, 
pomimo że wychowała jego dzieci, oddała mu swe 
najmłodsze i najlepsze lata, 

Podoska zamilkła i powiedziała: . 

— Tak, ma pani rację, prawa miłości są zgoła 
inne, aniżeli prawa litości Ale ca będzie teraz z 
dzieckiem? 

— Dziecko wezmę ze sobą. 

— W jaki sposób? > 

Obie niewiasty zamieniły spojrzenia. | 

— To znaczy w nader prosty sposób, Ja 
mam prawo do swego dziecka, a nie pan Sawicki, 

en człowiek będzie strasznie z tego powodu 
cierpieć. Zgadzam się ире z panią, Matka ma 
przede wszystkim prawo do swego dziecka. Ale trze- 
ba tak wszystko przeprowadzić, by ten człowiek 
nie postradał zmysłów, dv zabierzemy mu dziecko. 
Jest rzeczą jasną, że dziecko należy wykraść... 

Jadzia zadrżała odruchowo, 

— No, oczywiści” 

— Niech sobie pani wyobrazi, со to będzie Ù 
straszna tragedial 

— Wszystko rozumiem. Przykro mi jest. Ale „ic 
ponadto. Czy mam ze względu na pana Sawickiego 
wyjechać za granicę bez mego dziecka? Pozostawić 
je w ręku pana Sawickiego, to jest niemożliwe. 

— Rozumiem panią, ale szkoda tego człowieka. 
Widzi w dziecku — panią. Może popełnić samobój” 
stwo, gdy to dziecko straci... 

— A więc chce pani, bym ze względu na Sawic- 
kiego wyrzekła się mego dziecka? Jestem jeszcze 
zbyt młoda, bym miała się dla niego poświęcić... 

— Nie, nie żądam tego. Dobrze, dopomogę pani 
i odbierzemy od niego dziecko, 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Nowa faza życia i działalności 


państw. gimn. im. B. Chrobrego w Piotrkowie 


Państw. gimn. męskie im. B. 
Chrobrego w Piotrkowie, po- 
siadające chlubne karty swej 
historii — uczelnia, która wy- 
dała duży zastęp wybitnych je- 
dnostek zajmujących wysokie 
zaszczytne i odpowiedzialne 
stanowisko w służbie społecz 
nej — po krótkim okresie nie- 
znanego załamania w swej linii 
wychowawczej — na nowo na- 
wiązuje do tradycyjnych cza- 
sów swej świetności i wkracza 
energicznie na drogę wzmożo- 
nej działalności pedagogicznej. 
Wiele przeszkód zdołano ra: 
dykalnie usunąć, oczyścić atmo- 
sferę i wytyczyć zakładowi dro- 
gę jasną, czystą, promienną. 


jedną z przeszkód w pracy 
wychowawczo-społecznej oraz 
współpracy szkoły z domem 
był brak odpowiedniej sali, w 
której młodzież mogła by od- 
bywać pod okiem wychowaw- 
ców swoje prace organizacyjne, 
rodzice zbierać się w celu na- 
wiązywania kontaktu ze szkołą, 
aby szukać dróg, omawiać śro 
dki prowadzące do skuteczne- 
go podniesienia stanu wycho- 
wawczego i naukowego mło- 
dzieży, a to w imię jej dobra, 
które zawsze jest głęboką tro- 
ską świadomego swych zadań 
i celów społeczeństwa. 

Rozwiązanie pilnych potrzeb 
szkoły — wziął na swe barki 
obecny dyrektor, a długoletni 
profesor gimnazjum—p. Wiktor 
Buzek. Przy wydatnym popar- 
ciu wizytatora Bieńkowskiego і 
władz szkolnych pozyskano no- 
wą salę — aulę. Znajduje się 
ona w gmachu szkoły na Il-gim 
piętrze. Jest to dawny po-cer- 
kiewny hall. Obecnie jest on 
przerobiony, wyremontowany, 
poszerzony — całkowicie od- 
nowiony, estetycznie wymalo 
wany. Sala-aula czyni bardzo 
miłe wrażenie: jest obszerna, 
widna, pogodna. Posiąda także 
dość znacznych rozmiarów est 
radę-scenę. 

Ubiegłej niedzieli dn. 5 bm. 
odbyło się poświęcenie nowo 
odrestaurowanej auli. Uroczy- 
stość odbyła się bardzo okaza- 
le. Przybyli profesorowie gim- 
nazjum, rodzice, przedstawicie- 
le władz, społeczeństwa i mło- 
dzież szkolna. Wśród obecnych 
m. inn. byli pp.: ks. dziekan 
Józef Goździk, pos. Jan Drozd- 
Gierymski, dyr. Roman Per- 
czyński, dyr. Michalski, prezes 
Oddz. Pow. Z.N.P. Jozef Prze- 
pieść, Insp. Szk. Stefan Mucha 
i inni, 


Uroczystość połączona zosta- 
ła z pożegnaniem ks. kan. Fran- 
ciszka, Jelińskiego, prefekta gi- 
mnazjum odchodzącego do Ło- 
dzi na wyższe stanowisko wi- 
zytatora religii przy Kurii Bi- 
skupiej. 

Salę poświęcił ks. kan. Jeliń- 
ski i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, podkreślając jej 
ważne znaczenie w wychowaw- 
czym, organizacyjnym, intelek- 
tualnym «i kulturalnym życiu 
szkoły oraz zasługi około jej 
wykończenia, jakie ponieśli Wi- 
zytator Bieńkowski i dyrektor 
prof. Wiktor Buzek oraz Ko- 
mitet Rodzicielski odnowy i 
przebudowy gimnazjum. 

Po poświęceniu odbyła się 
w ciepłej, serdecznej atmosfe- 
rze — uroczysta chwila poże- 


Na wstępie chór szkolny pod 
kier. prof. Ign. Jankiewicza od- 


śpiewał okolicznościową pieśń, | w 


a następnie zostały wygłoszo- 
ne przemówienia przez dr. Hen- 
Kobosa, dyr. Michalskie- 
Komitetu Ro 


ryka 
go — imieniem 
dzicielskiego. Imieniem Grona 
Nauczycielskiego wygłosił 
piękne przemówienie w jęz. pol- 
skim i łacińskim — prof. Adam 
Kozłowski. Również serdecznie 


żegnała swego. prefekta mło- 
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dzież. Ks. Kan. Jeliński odpo- 
wiedział bardzo wzruszony na 
przemówienia i życzył uczelni, 
aby panował w niej duch ofiar- 
nej, mrówczej i zbożnej pracy. 

Podniosła uroczystość nie- 
dzielna w gimnazjum im. Chro- 
brego stanowi nowy etap w ży” 
ciu uczelni. Dzięki posiadaniu 
nowej, pięknej auli — młodzież 
zyskuje dużo, mając odtąd mo- 
żność wzmożenia życia kultu- 
ralno-organizacyjnego. Jak sły- 
chać—sekcja teatralna już roz- 
poczęła pracę i wkrótce ucznio 
wie wystawiają sztukę Hertz'a 
p. ї. „Młody las”. 

Również i rodziceżściślejszy 
nawiążą kontakt ze szkołą. Już 
w tę niedzielęę dn. 12 bm. o 
godz. 11-еј odbędzie się w no- 
wej sali zebranie ogólne rodzi- 
ców, na którym zostanie wy- 
głoszony odpowiedni referat i 
omówione będą aktualne spra- 


y. 
Obecny rok szkolny zaczął 
się w gimnazjum państw. im. 
Chrobrego w Piotrkowie pod 
znakiem wzmożenia pracy i uak 
tywnienia życia organizacyjno- 
kulturalnego. Pierwsza pozycja 
osiągnięć została już zdobyta. 
Fakt ten ogół społeczeństwa 
piotrkowskiego powita ze szcze- 
rym aplauzem. K. Dorsz. 


Na powitanie 


pułku piotrkow. 


Sladem lat ubiegłych społe- 
czeństwo m. Piotrkowa powita 
wkrótce powracających z ma- 
newrów żołnierzy pułku stanc- 
jonowanego w naszym mieście, 
aby dać w ten sposób wyraz 
sympatii dla armii. 

W dn. 9 bm. odbyło się w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej 
specjaląe zebranie, na którym 
omówiono sprawy związane z 
powitaniem pułku. Postanowio: 
no, że oprócz szerokich mas 


gnania ks. kan. Jelińskiego. 


Dziś 
spotykamy się wszyscy... 


w teatrze im. Kilińskiego na 
występie mistrzowskiego bale- 
tu Parnella. Dziś będziemy po- 
dziwiać Feliksa Parnella i Zizi 
Halamę, oraz resztę zespołu w 
ich niezrównanych kreacjach 
baletowych. Wspaniałe kostju- 
my i dekoracje według proje- 
ktu naszych najlepszych mala- 
rzy. 


MASEK УЛДЕ ТИПШЕ ЫП: ИШИ ZOE ГЕ УМГҮТ: EAZA OE TAR STYKA A 
Rozklad jazdy 
Szadek—Łask—Teodory—Wadlew 


Wola Kamoc 


ka—Piotrków 


Godziny odjazdu MIEJ SCOWOŚĆC | Godziny odjazdu 
7.25 — | 18.30 o Szadek p ml 7.15 — | 18.25 
8.00 | — 19.00 о Łask о 6.50 | 11.10 | 18.00 
— | 12.00 | 19.35 o Pabianice o 615 | — | — 
- — | 1950 p Chocianowice o 5.55 — | — 
8.10 | 12.10) — n Teodory o — | 11.00 | 17.20 
835) | 12:35 — o Wadlew o — 10.30 | 16.50 
9.00 | 13.00 | — о Моја Kamocka о — [|1000 | 16.20 
9.20 | 13.10 | -- W p Piotrków o = 9.40 | 16.00 
W miarę rozwoju komunikacji rozkład jazdy dostosowany 


zostanie do potrzeł 


Daw 


CZAR 


w Piotrkowie 
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Za Redaktora i Wydawnictwo: 


no 


> Р. T. Publiczności. 
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Leopold Kuiawski 


ette Colbert i jej 
znakomity partner Fred Mac Murray w filmie pt. 


Czarownica zSalem 


Romans wiedźmy i zbiega politycznego 
Nowe wspaniałe arcydzieło reżyserji Franka Lloyda 
Nad program tygodnik aktualności 


w niedziele i swięta o 


społeczeństwa w powitaniu 
przyjmą udział przedstawiciele 
władz,  instytucyj, młodzież 


szkolna i organizacje społeczńe. 

Szczegóły i techniczne kwe- 
stie opracuje specjalny wybra- 
ny komitet, do którego zostali 
powołani pp: Cieszkowska, 
dyr. W, Grabowska, prezydent 
miasta St. Fiszer, insp. szk. 
Stefan Mucha, ks. dziekan jJ. 
Goździk, insp. L. Jasiński, pos. 
J. Prozd-Gierymski, inż. B.Kło- 
potowski, Wł. Kruszyński, prez. 
Jopkiewicz, radn. Berliner, Ha- 
ładaj, Węgorzewski. 

Powitanie odbędzie w dwóch 
etapach: przed wejściem żoł- 
nierzy do miasta, gdy ich bę- 
dzie żegnał pułkownik Śwital- 
ski służbowo i przy bramie 
triumfalnej. 


PIOTAKOWS KA FABRYKA \ 
Papy Dachowej 


H. Z. PACANOWSKI i syn 
PIOTRKOW-TRYB. 
| AL. 3-MAJA 6, TELEFON 10-64 
| Poleca: 
|Papę dachową czarną i bia- 
łą niedoścignionej jakości, 
| smołę w pierwszorzędnych 
| gatunkach, lepnik, pak 
| i karbolineum. 
| Fabryka nasza gruntownie przebu- 
dowana z zastosowaniem najlepszych 
| udoskonaleń i zdobyczy technicznych 
| według najnowszego szystemu. W 
wyniku przeprowadzonych ulepszeń 
produkcji, uzyskaliśmy pierwszo- 
rzędne gatunki papy, i wyrób kal- 
kuluje się nam znacznie taniej w 
związku z czym: CENY NASZE 
|SĄ KONKURENCYJNE. 


Śkładajcie na FON 


KINGI 


godz. 


4 po рої, 


„Drukarnia ! 
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ROMA 


(Dawn. „Nowości) 
w Piotrkowie 


Aleja 3-ро Maja 
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Ważne dla byłych członków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


O Ps 


Wobec rozpowszechnianych mylnych informacyj, Pow- 
szechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych zawiadami «: 

1) że sprawa wysokości dopłat od byłych członków Towa- 

rzystwa„SNOP”nie jest jeszcze definitywnie roztrzygnięta; 


2) 


że zapewni byłym członkom Towarzystwa „Snop” ubez- 


pieczonym następnie w Powszechnym Zakładzie Ubezpie- 
czeń Wzajemnych przy rozrachunku likwidacyjnym rów- 
nie korzystne warunki, jak inne Zakłady Ubezpieczeń, a 
między ' innymi Towarzystwo Ubezpieczeń „Polonia” Spół- 


ka Akc. 


Na fali radiowej 


Wystawa „Radio dla miasta i 
wsi, organizuje konkurs ra- 
dioamatorski 


Komitet wystawy „Radio dla 
miasta i wsi” ogłasza konkurs 
na prace radioamatorskie. Każ- 
dy radio-amator та prawo na- 
desłać na ręce Komitetu Wy- 
stawy „Radio dla miasta i wsi” 
— Wilno, Mickiewicza 22, swo- 
ją pracę z zakresu radiotech- 
niki. Udział w konkursie jest 
bezpłatny.Ciekawsze eksponaty 
będą wystawione podczas wy- 
stawy. 

Za prace radioamatorskie bę- 
dą uważane: stacje nadawcze 
amatorskie i doświadczalne, od- 
biorniki lampowe wszelkich ty- 
pów, odbiorniki kryształkowe 
wszelkich typów, poszczególne 
części aparatów radiowych, 
przyrządy pomiarowe, narzę- 
dzia i urządzenia pomocńicze 
oraz projekty i pomysły teo- 
retyczne (opisy i rysunki). 

Prace mogą być wykonane 
przy użyciu części fabrycznych 
jednak wyróżniane będą ekspo- 
naty,.do których montażu za- 
zastosowane są części wykona* 
ne własnoręcznie, 

Komitet nagrodzi najlepsze 
prace sumami pieniężnymi. O- 
gólna kwota nagród wynosi 
400 zł. Poza nagrodami pienię- 
żnymi przewidziane są wyróż- 
nienia za pomocą dyplomów 
honorowych, 

Ogłoszenie wyników konkur- 
su i rozdanie nagród nastąpi 
w dniu 28 września 1937 r. 


Transmisja ze świetlicy 
na Targach Wschodnich 


Organizacje oświatowe i spo- 
łeczne, wchodzące w. skład 
lwowskiego Społecznego Ko- 
mitetu Radiofonizacji Kraju, roz- 
wijają żywą działalność rádio- 
fonizacyjną, wzmagającą się z 
każdym rokiem. W roku 1932 
osiem tych organizacyj miało 
w swych świetlicach 216 od- 
biorników radiowych, zaś po 
upływie 5 lat, w roku bieżącym 
liczba świetlic zradiofonizowa- 
nych przez te organizacje wzro- 
sła do 1.080. Usługi, jakie od- 
daje radio w pracy oświato- 
wej, przedstawi nam transmisja 
ze świetlicy pokazowej na Tar- 
gach Wschodnich dn. 12 wrze- 
śnia o тоду” 15.15. 


Reportaż z sowieckiego lotu 
polarnego 


Radio sowieckie zorganizo- 
wało dnia 25 czerwca r. b. re- 
portaż z ostatniego lotu polar- 
nego. Reportaż prowadzony 
był przez. specjalnego wysłan- 
nika komisji radiowej Z.S.R.R. 
znajdyjącego się na samolocie 
kierownictwa wyprawy. Natym- 
że samolocie znajdował się m. 
in. kierownik ekspedycji, aka- 


Tylko raz do roku zdarza się taka okazja do śmie- 
chu bo przybył do nas zespół najweselszych artys- 
tów stolicy, którzy wystąpią w filmie p. t. 


DorożkarzNr.13 


W rol. gł. Sielański, Andrzejewska, Ćwiklińska Żeli- 
chowska, Cybulski, Skonieczny i inni. 


АЧЕН А АЛАНЫН үс Шы ыд Е ZI ZINIO A DA GROZI 
Poczatek o godz. 5 p.p. w niedziele j święta o godz. 3 po pot. 


BØLACH 
GLOWE 
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Kurs kroju i szycia 


Z dniem 1 października b. r. 
rozpoczyna się w Tow. Dobro- 
czynności dla Chrześcijan w 
Piotrkowie, pod fachowym kie- 
rownictwem Siostry Zakonnej, 
dyplomowanej mistrzyni—ó6-cio 
miesięczny kurs kroju i szycia 
wraz z roczną praktyką. 

W zakres kursu wchodzi: 
krój, haft biały, haft toledo, me- 
reżki i robótki. Po ukończeniu 
kursu uczennice otrzymują for- 
my i świadectwa. 

Zgłoszenia kandydatek przyj- 
muje się w kancelarii Towa- 
rzystwa przy ul. J. Piłsudskie- 
go Nr. 75, w godzinach od 10 
do 12 i od 4 do 6 ро poł. 

Ilość miejsc ograniczona. 


Pożar 


W dniu 9 b. m. około godz. 
17 we wsi Mosów, gm. Gole- 
sze, na szkodę Biernackiego 
Józefa, spalił się dom miesz- 
kalny, stodoła i obora wraz z 
tegorocznymi zbiorami. Wypa- 
dku z ludźmi nie było. 

Przyczyna pożaru narazie nie- 
ustalona. 


Kradzież gotówki 


W nocy na 9 b. m. na szko- 
dę Miśty Henryka, zam. w Piotr- 
kowie przy ul. Czartkowskie- 
go Nr, 8, skradziono z miesz- 
kania 135 zł gotówki. 


Zagubiono 


w okolicy parku im. Poniatowskiego 
torebkę damską w której znajdował się 
los loteryjny do 4 kl. 39 Loterii Pañ- 
stwowej nr. 92357, pieniądze, fotogra- 
fię i różne drobiazgi. Łaskawy znalaz- 
са zechce zwrócić los wraz z torebką 
do redakcji „Dziennika Piotrkowskiego” 
lub do p. Ireny Malinowskiej, Piłsudskie- 
go 99 m. 4. a tytułem wynagrodzenia 
zatrzymać sobie znajdujące się w tore- 
bee pieniądze. 

——————————— 


demik Otto Schmidt. Po prze- 
locie nad Archangielskiem zo- 
stała nawiązana dwustronna ko- 
munikacja radiowa pomiędzy 
samolotem a stacjami radiowy- 
mi w Moskwie. Repor:aż ukoń- 
czył się w momencie lądowania 
na lotnisku moskiewskim, gdzie 
dalszy ciąg reporażu prowadził 
następny sprawozdawca, znaj- 
dujący się na lotnisku. 


Kupujcie wyroby krajowe 
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